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7.3 spraw wyborczych.
Od jednego z posłów polskiego stronnictwa de­

mokratycznego otrzymujemy następujące uwagi:
Trzeba bardzo wiele złej woli, ażeby sprawę 

tak jasną, jak stosunek stronnictwa demokratyczne­
go do socyalistów, w tak zupełuie fałszywem świetle 
przedstawiać, jak to czynią wszelkiego rodzaju or­
gana konserwatywne, zarówno te, które otwarcie 
służą wstecznictwu, jak i te, które to czynią pod 
maską postępu. Od zjazdu demokratycznego z duia 
22 sierpnia począwszy, wszystko, co pisma te w tym 
przedmiocie głosiły, było jednym wielkim szeregiem 
fałszów lub tendencyjnych przekręcać. Głosiły, że 
demokraci chcą z socyalistami zawrzeć polityczną 
unię, więc sojusz trwały, na cały zakres polityczne) 
akcyi się rozciągający —  że demokraci idą pod ko­
mendę socyalistów i t. p. A  gdy organ socjalisty­
czny nie ustawał w ostrej, nawet gwałtownej kry­
tyce stronnictwa demokratycznego zarówno za jego 
przeszłość, jak i za akcyę obecną —  gdy wyraźnie 
oświadczał, ze socyałiści do sojuszu z demokratami 
nie są skorzy —  wtedy konserwatywne organa tryum­
fująco wołały: „widzicieI socyałiści sami z nie­
chęcią i szyderstwem odtrącają wasze umizgi".

Tymczasem ze strony demokratycznej od pier­
wszej chwili, od dyskusyi na zj uździe z dnia 22-go 
sierpnia, nie było n i g d y  mowy o tern, ażeby sto­
sunek tych stronnictw mógł być stosunkiem polity­
cznego sojuszu, całość politycznej akcyi obejmują­
cego, stosunkiem trwałej unii. Więc toż nie było 
„uiuizgów" —  nie było ich odepchnięcia.

Stoją wobec siebie dwa stronnictwa —  rozdzie­
lone bardzo zasauniczemi różnicami. Stwierdził to na 
krakowskicm zgromadzeniu poseł Daszyński, ze strony 
socyalistycznej —  stwierdził ze strony demokraty­
cznej obecny tam jako gi ść poseł Rottor. My nie 
możemy dla naszej akcyi politycznej szukać natchnie­
nia w programie przyszłego kolektywistycznego pań­
stwa i według tej myśli przewodniej ją kierować —  
socyałiści tego swego programu wyrzec się nie mogą. 
My nie możemy zajmować tego stanowiska —  iż spo­
łeczeństwo eałe dzieli się na dwa wrogie obozy: 
z jednej strony pod socyalistycznym sztandarem kro­
czący robotnik (w szerokiem znaczeniu tego wyrazu) 
z drugiej wielka reakcyjna masa —  nie możemy zgo­
dzić się na to, by w s z y s t k o ,  co nie jest w pier­
wszym obozie, koniecznie w drugim być musiało, 
reakcyjne, nieprzejednane, wrogie i wyzyski wawcze, 
bo wierzymy w siłę czynników etycznych i narodo­
wych, w siłę solidarności społecznej, która i w eko­
nomicznych i n t e r e s a c h  obu stron niejednokrotnie 
znajduje wyraz —  a nietylko wierzymy, ale w i d z i -  
m y, jak te wszystkie czynniki działają ku wypełnie­
niu społecznych przepuści. Dla nas postęp społeczny 
polega na ciągłej ewolucyi, która postępować musi ze 
szczebla na szczebel. Tę ewolucyę można i t r z e b a
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. Wiesz, stary —  szepnęła Urszula — wię­
cej cię jeszcze cenię i szanuję. Patrz —  spojrzała 
na Marynię.

Dzielne dzieci —  powiedział cicho —  od­
dali więcej, niż miliony, bo siebie samych —  a mo­
że i życie. Dziewczyna, ani urgoio — powozi, jak
z nut, jak gdyby była wychowana w Anglii.

. Uaj pokój z tą Anglią I I  u nas są ludzie,
choćby ja  i ty, Marynia i Tadeusz I...

Po odjaździe kobiet i dyrektora dwóch młodych 
ludzi stanęło naprzeciw siebie I

—  Gdyby nie szlachcic, co nam zabiera poło­
wę docln.du —  rzekł Feliks —  kredyt byłby dobro­
dziejstwem.

—  Zawsze jest dobrodziejstwem, przecie pie­
niędzy tych nie roztrwonimy.

—  Panna Marynią z wyrzutów sumienia, że 
cię namówiła na zgodę kontraktu z ojcem, przyję­
ci lala tu i chciała cię biedaczka ratować, gdy fata­
lizm sprowadził starego dyrektora.

—  Raczej uśmiech losu.
—  Powtarzam, mój drogi, że fatalizm. Gdyby

przyspieszać —  ale nie można w mej przeskakiwać 
szczebli pośrednich, bez wiotkiej szkody dla samej 
sprawy demokratyzacyi społeczeństwa i jego publi­
cznych urządzeń.

To są zasadnicze różnice —  dla których ani 
my socyalistom nie możemy ofiarować takiego soju­
szu, któryby nas obowiązywał do s o l i d a r n e g o  
d z i a ł a n i a  w c a ł ym z a k r e s i e  p o l i t y c z n e g o  
ż y c i a  —  am też socyałiści tak ofiarowanego soju­
szu przyjąć by me mogli.

Ale byłoby ostatnią niedorzecznością, nie zwra­
cać uwagi na punkty styczne, które mimo tych zasa­
dniczych różnic są między nami a nimi —  byłoby 
też wprost z naszej strony sprzeniewierzeniem się 
naszemu programowi, gdybyśmy do socyalistów nie 
stosowali tych zasad wolności, równości, sprawiedli­
wości, które są wybitueiu znamieniem demokraty­
cznego programu.

Więc bez względu, czy socyałiści będą nas 
zawsze zaliczać także do „wielkiej reakcyjnej masy!t, 
do „wrogów ludu“ i t. p. ezj nie —  bez względu, 
czy wobec nas zajmować będą nieprzyjazne, czy też 
życzliwsze nieco stanowisko —  naszym obowiązkiem, 
bo konieczną, logiczną konsekwencją' naszego pro­
gramu jest: protestować przeciw wszelkim naduży­
ciom władz, wszelkiemu ograniczeniu swobód i praw 
obywatelskich, przeciw wszelkim tym dragouskim 
wybrykom — zapomocą których pospolicie zwalcza 
się akcyę stronnictwa socjalistycznego. Protestować 
musimy przeciwno wszelkiemu śc i gan i u  l ud z i  za 
i ch p r z e ko nan i a .  I  nie możemy stanąć w sze­
regu tych, dla których socjalista jest z praw wy­
zuty —  a stronnictwo socjalistyczne nm być w nie­
ustannym stauie wyjątkowym. Ono ma takie samo 
prawo do bytu, do akcyi, do organizacji, jak i każde 
inne stronnictwo. Ono powinno być w praktyce ży­
cia publicznego uznane jako zupełnie z inucini równo 
uprawnione.

Tak, jak bismai-kowskit: wyjątkowe ustawy 
przeciw socyalistom tylko wzmocniły ich propagandę, 
jak owo hasło, iż są oni „wrogami", nietylko nie 
ujęło im zwolenników, ale przeciwnie wzmocniło ich 
energię propagatorską — tak samo i u nas sicutko- 
wało dotąd analogiczne hasło i do niego stosowane 
postępowanie władz i stronnictw. A  wobec szuregu 
objawów z obozu socyalistycznego, zarówno pod ro­
syjskim rządem i pruskim, jak i u nas w Galicy i —  
już dawny zarzut, że socyałiści nie stoją na gruncie 
narodowym, umilknąć raz powinien —  a wyprowa­
dzane stąd wnioski co do stosunku innych polskich 
stronnictw do socyalistów już chyba za bezpod­
stawne uznać należy. Można ich zwalczać —  bez 
używania broni b e z p r a w n e j  i nieuczciwej —  ale 
byłoby sprzeczne z interesem narodowym, stawiać 
ich niejako poza polskiem społeczeństwem.

Takio stanowisko musielibyśmy wobec socyali­
stów zająć nawet wtedy, gdyby między nami a nimi

przyjechała sama, zostałaby i stosunki z ojcem mu­
siałyby się ułożyć. Ouby prowadził nasze interesa, 
czwauio, jak go nazywa Urszula, ma do tego talent. 
Dopiero niechby wtedy przyjechał dyrektor, pomyśl 
tylko, coby było.

— Wtenczas dyrektor nie miałby po co przy­
jeżdżać. Teść uniesiony gniewem.

— Nie mógłby cię wygnać z kopalni bez są­
dowego wyroku. Mazury, a teraz i Rusi ni oddani ci 
ciałem i duszą. Ojciecby się sierdził, a ty budował­
byś rurociągi i żelazny zbiornik na sto wago­
nów ropy.

—  Marzysz, —  dyrektor nie mógłby wspierać 
kredytem kopalni, będącuj w procesie.

— A  teraz może, gdy wie, że połowa kopalni 
nie twoja?! Robi, bo uważa to aa służbę, za obo­
wiązek. Żul ni orze są arbitralni, a ten z pod Budy, 
oprócz swego sumienia, nikogo się nie boi i nikogo 
nie uznaje.

—  Uznaje komendę!
—  Jaką, kiedy on saiu jost komendantem!...
— A \\ięc bhwala Bogu! Dobrze się wszystko 

układa... I  znowu dziewczę otworzyło mi skarby 
swego serca i skarby tajników swej duszy...

— Gdjbym ja był na jej miejscu —  rzekł 
z utajonym gniewem Feliks...

—  Cobyś zrobił?...
—  Oddalony nie wróciłbym nigdy.
—  Za to właśnie Marynia budzi we mnie cześć, 

że chce wrócić.
—  No, no —  „on w  badine pas avee Vamowrlt...
— Pleciesz! Któż tu żartuje? Widocznie za 

Stary jesteś, aby odczuć w tern siłę i potęgę.

nie było stycznych punktów. Ale one ss i wypierać 
się tego byłoby dzieciństwem albo — tchórzostwem.

Jest takim punkiem stycznym przedewszystkiem, 
że jak ich, tak i nasz program nakłada im i nam 
obowiązek obrony praw i swobód obywatelskich, dą­
żenia do ich utrwalenia, lepszego zagwarantowania 
i rozszerzenia. Jest punktem stycznym dążenie do 
pociągnięcia szerokich mas ludowych do życia poli­
tycznego, do czynnego wykonywania, a więc uświa­
domienia praw i obowiązków obywatelskich.

Jest nim program powszechnej, wszystkim przy ­
stępnej, wszystkie warstwy ludności -.garbłającej 
oświaty. Jest nim cała szeroka sfera ustawodawstwa 
społeczno politycznego —  wobec którego socjalizm 
dziś już zgoła odmienno, niż dawniej, zajmuje stano­
wisko. Póki so.cyalizm cały, nie tytko w nauce ale 
i w praktycznej polityce swojej stał na stanowiska 
teoryi katastrof, z której koniecznie wynikał aksjo­
mat „im gorzej —  tem lepiej" —  póty prawowierni 
marxowscy socyałiści wobec ustawodawstwa socyai 
ao-politycznego zachowywali się uieprzyjaźnię nawet, 
bo im ono krzyżowało ów aksyomat. Im szersze je­
dnak masy robotnicze socyalizm począł zagarniać pod 
swój sztandar — tem bardziej z tein się liczyć mu­
siał, ze tego robotnika nie zaspokoi asygnatą na 
przyszłe kullektywistyczne państwo —  ale musi 
w granicach dzisiejszego ustroju zapewniać mu le­
psze warunki bytu. Więc owo, zr?zu nieprzyjazne 
stanowisko, zamieniło się naprzód w obojętne, ażeby 
potem przejść w czynne domaganie się takich reforni. 
I  tu znowu punkt styczny z demokracją, która już 
dawuo zerwała z manczesterską szkołą ekonomicznego 
liberalizmu —  a ochronę słabych wzięła w swój pro­
gram.

Gdzie zaś 3ą takie punkty styczne —  tam ża­
dne z tych dwóch strounictw nie uchybi swemu pro­
gramowi, jeżeli w pewnych wypadkach, w pewnych 
okręgach wyborczych przystąpi do kompromisu wy­
borczego z drugiem. Niemiecki tFreisinn, zajmujący 
mniej więcej toż samo stanowisko, co polska demo- 
kracya — zawierał takie kompromisy z socyalistami. 
Co więcej: zawierało je niemieckie centrum, katoli­
ckie i konserwatywne. Ale przez to jeszcze Richter 
z Freisinnu, ani Lieber z centrum nie poszedł pod 
komendę Bubla. O analogicznych kompromisach wy­
borczych była mowa na zjeżdzie demokratycznym 
A  jak jest mcżliwem i pożądauem wspólne działanie, 
gdy idzie o obronę praw i swobód obywatelskich, 
albo o sprawę powszechnej oświaty, albo o ustawę 
o ubezpieczeniu robotnika —  tak i kompromisy wy­
borcze są możliwe i wskazane. A nie uiega dla nas 
wątpliwości: nasz galicyjski konserwatyzm, który 
dziś nad nami już luj złamał —  z pewnością nie 
wzdrygnąłby się przed kompromisem z socyalistami 
przeciwko nam, gdyby mu się to tylko udało. Jest 
to poprostb rzecz taktyki wyborczej.

Nie dla tych, co tendencyjnie i świadomie gło-

—  Siła ta i potęga, kochanku —  odrzekł z u- 
śmtachem Feliks, to nasza stara ambieya —  i ona 
postawiła pytanie, narzeczona albo kopalnia?

—  Nie rozumiesz nas obojga —  zawołał Ta­
deusz*

—  Koihany Tadziu, ambieya siedzi tak głę- 
biiko w sercach lub mózgach ukryta., że nam samym 
trudno się tego domyślić. Najczęściej pokazuje się 
w odbiciu naszych zamiarów i czynów.

ROZDZIAŁ XI.

Pan Edward w wybornym humorze wracał 
z ‘Wiednia. Interesy załatwił dobrze, a przyjaciele 
powiedzieli mu, że, ponieważ fortuna mu się uśmie­
cha, musi zasiąść w Kule polskiem, jako przedstawi­
ciel przemysłu narodowego, odpocząć sobie i zaba­
wić się. Miasteczko, jak nazywał Wiedeń, lubił na- 
miętuie i czuł się w niem, jak u siebie w domu. 
BjTł tam szanowany, tytułowany grafem polskim, o 
co się nie gniewał. Tonom protekcyi i pańskiej po­
ufałości traktował wszystkich. Damy z półświutka 
strzelały za nim oczyma, co go wbijało w dumę na 
rachunek swej piękności i zamożności...

O godzinie dziewiątej minut dwadzieścia ząje- 
chał we Lwowie przed własny dom. W mieszkaniu 
było ciemno, niespokojny zadzwonił gwałtownie.

Wy straszona służba otworzyła.
— Dlaczego ciemno?
—  Nie ma nikogo. Panienka wyjechała z panną 

Urszulą.
(C. d. n.).
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sra o tras fałsze, ale dla ty di, których dobrej wiary 
nadużywają fałszerze opinii —  wydało się potrze- 
bnein i zasadnicze wyjaśnienie sprawy i sprowadze­
nie jej do właściwych rozmiarów.

Wiec urzędników.
C

{Oryginalna korespondencya „Słowa Polskiego").

Wiedeń, 11 września.
(J lT.) Centralny związek stowarzyszeń urzędni­

ków prywatnych i panstwowych zwołał na sobotę 
8 bni. zgromadzenie delegatów z całej monarchii. 
Odbył się zatem wiec w re. tauracyi Matalony^ego 
.w śródmieściu (I. dzielnica) pod urzędową uazwą: 
„Verbandstag des Centralterbandes der Beamien- 
Hilfsbeamten- and Unterbeamten-Vereine Oester- 
\reiehsu. Przewodnictwo objął prywatny urzędnik p. 
Edward Mohr i zwróciwszy uwagę zgromadzenia, że 
głównym celem zjazdu jest podjęciu aLcyi w spra­
wie zabezpieczenia na starość, otworzył natychmiast 
obrady.

Zabierali głos liczni mówcy, lepsi i gorsi, 
mniej lub więcej odważni i radykalni, ale wszystkich 
wywody opisywały, obracały się około jednej osi, 
jak życie wszystkich tu zgromadzonych na jednym 
fundamencie spoczywa —  na biedzie. Więc tez 
wszystko, co się słyszało i widziało, było jaskrawo 
kreślonym obrazem nędzy.

Główny nacisk kładli wszyscy na potrzebę sil­
nej i sprężystej o r g a n i z a c y i .  Jeżeli urzędnicy 
doznają obecnie więcej ulgi w swej pracy na chleb 
codzienny, zawdzięczają to wyłącznie wspólnej soli­
darności, dzięki której można było wywrzeć silną 
presję na pracodawców i zmusić ich do ustępstw. 
Do łych pracodawców należy w pierwszym rzędzie 
p a ń s t w o .  Wprowadzenie spoczynku niedzielnego 
i udzielanie urlopów urzędnikom pomocniczym, nale­
ży stanowczo uważać jako wynik energicznego na­
cisku zorganizowanych urzędników wobec rządu.

Położenie urzędników państwowych, zwłaszcza 
sił pomocniczych i dyurnistów jest pod wieloma 
względami daleko smutniejsze, niż urzędników pry­
watnych. Dlatego w interesie tych ludzi leży przy­
łączenie do ogólnej organizacyi i do wspólnej pra­
cy. Rezultat, osiągnięty w początku złączonej robo­
ty nad poprawieniem losu całego stanu urzędniczego 
w Austryi, każe wysnuć ten logiczny wniosek, iż 
w miarę, jak organizacya będzie się wzmacniać, bę­
dą też ulgi coraz większe. Rozwinięcie i wzmocnie­
nie łączności polega zaś na zakładaniu jak najlicz­
niejszych stowarzyszeń na prowiucyi i utrzyiuywa- 
jain ożywionych stosunków z zarządem centralnym 
w Wiedniu, który, będąc w bezpuśredniem sąsiedz­
twie siedziby rządu i przedstawicielstwa całego oby­
watelstwa w parlamencie, potrafi przy silnem a bez- 
iwzględnem poparciu zorganizowanej prowincji \vy- 
wizeć na sfery miarodajne nacisk, gwarantujący po­
myślny wynik akeyi.

Łączność z centralnym zarządem i utrzymy­
wanie go częstemi informacja,ni bieżące mi, jest 
tern konieczniejsze, że —  jak okazują sprawozdania 
referentów o sytuacyi i rozwoju stowarzyszeń prowin­
cjonalnych, reprezentowanych na wiecu, natrafiają 
one na olbrzymie trudności i szykany ze strony władz 
miejscowych. Zwłaszcza związki urzędników pomocni­
czych ( Hilfsbea)nteii-Vereine) cieszą się nadzwyezaj- 
,ną pieczołowitością pp. starostów i komisarzy. Do­
szło n. p. już tak daleko, iż filia „Samopomoc" 

Gracu {Zwe/igoerein „ Selbsthilfe" )  była zmuszoną 
rozwiązać się, ponieważ żaden z członków nie miał 
odwagi przyjąć jakiejkolwiek funkcji w zarządzie 
Stowarzyszenia z o b a w y  p r z e d  p r z e ś l a d o w a ­
ni em w y ż s z e j  w ł a d z y  p a ń s t wo we j .

Rząd należy do owej kategoryi pracodawców, 
.którzy wymagają iście niewolniczego posłuszeństwa, 
nie dozwalają nawet głośno poskarżyć się, a płacą 
stosunkowo najgorzej. Aby ś w i a t  mó g ł  c o ś k o l ­
w i e k  u s ł y s z e ć  o Między d y u r n i s t ó w  pań­
s t w o w y c h ,  t r z e b a  z g r o m a d z e n i a  z w o ł y ­
w a ć  aż w W i e d n i u ,  bo na p r o w i n c y i  us t a  
są z a k n e b l o w a n e .  Delegat z Tyrolu mówił do­
słownie: „To życie, narzucone nam przez państwo, 
nie jest godnein nazwy życia. Płaca nasza, wydzie­
lana nam przez rząd, nie wystarcza nawet do zwy­
kłej wogetacyi. Zwykły ezeladuik-rękodzielnik otrzy­
muje lepszą zapłatę, niż urzędnik pomocniczy w Ty­
rolu.

Z  mów prywatnych urzędników silne wrażenie 
v\ yWołały wywody jednego solicytatora adwokackiego 
v, Wiednia. Udawadniał on, że stosunki materyalne 
urzędników w biurach adwokackich, —  ostatnimi 
czasy pogorszyły się nie do zniesienia. Winę 
ponosi wprowadzenie nowej procedury cywilnej, która, 
'o iie jest pomyślną dla stron, szukających szybkiej 
.sprawiedliwości, o tyle szkodliwie oddziałała na ma­
jątkowe położenie persouaiu adwokackiego.

Nad referatem o konieczności ustanowienia 
przy każdem stowarzyszeniu urzędniczem stałej p o- 
r a d y  pr  awne j  (JSmfiihrung des Rechtsschutzes) 
wywiązała się krótka debata, której wynikiem było 
jednogłośne przyjęcie dotyczącego wniosku.

Najwięcej interesującym, ze  w z g l ę d u  na 
b l i s k i e  w y b o r y  do p a r l a me n t u ,  był referat 
o zabezjiiuczeniu na starość. Mówca (urzędnik p. 
Wolf) wezwał zgromadzonych, aby przy zbliżających 
się wyborach nie zaniechali żadnej sposobności in­
terpelowania kandydatów do Rudy państwa w tej 
sprawie. Głosy zaś swoje niechaj oddają tylko tym, 
którzy zobowiążą się bezwarunkowo zająć się gorą­
co załatwieniem jej w parlamencie. Po ożywionej 
dyskusji na ten temat zgromadzenie powzięło jedno­
myślną uchwałę, mocą której ma zostać wprowadzo- 
nem o b o w i ą z k o w e  ubezpieczenie wszelkich kate- 
goryj urzędników prywatnych na starość i wypadek 
kalectwa, jakoteż zabezpieczenie ich wdów i sierót. 
( Obligatorische Einfiih rung einer Alters- and Inva- 
liditdts- Yersicherilwi fur alle Kategorien Primtbearn- 
ten und eine Yasichming fur dereń Witwen und 
Waisen.)

W  referacie o sprawach organizacji urzędni­
ków, agitowania m i ę d z y  nimi i szukania poparcia 
zarówno u szerokiej publicystyki, jak w prasie fa­
chowej, nie podał sprawozdawca żadnymi nowych 
środków. Zachęcał tylko do wytrwania, do energii, 
do solidarności, de odwagi —  a zwycięstwo dobrej 
sprawy nie ulegnie wątpliwości.

Na tom zamknięto wiec w niedzielę po połu­
dniu. Prezydentom naczelnego związku wybiany zo­
stał ponownie p. Edward Mohr, jago zastępcą p. 
Jan Gutscli. Wieczorem zebrali się delegaci na 
wspólną pożegnalną biesiadę.

Zs spraw społecznych.
Kongres angielskich hygienistów.
W  ubiegłym miesiącu obradował w Aberdenn 

doroczny kongres Rogal Institute of Public Health 
i omawiał, między inuemi, szereg spraw, dotyczących 
hygieny społecznej. W  szczególności przedmiotem 
wyczerpującej dyskusji była sprawa m i e s z k a ń  i 
kwestya zapobiegania z a r a z o m  tu b e r k u  l i ­
c znym.  Co do ostatniej, z wielkim naciskiem do­
magano się zaprowadzenia inspekcji mleka, zwłaszcza 
przeznaczonego do wyżywienia dzieci, i wygłoszono 
jednogłośnie zasadę, że w ogóle tylko mluko goto­
wane dostawać się powinno do rąk konsumentów. 
Inne referaty zajmowały się istniejąeemi już w An­
glii, lub projektowaneilii sanatoryami dla osób pier­
siowo chorych, niemniej kwestyą stałej, sumiennej 
inspekcji mięsa, przyezcm jako przykład godny na­
śladowania wskazywano oględziny, jakim mięso pod­
lega u żydów ze względów rytualnych.

Odnośnie do piekącej w Anglii naprawy sto­
sunków mieszkaniowych, kongres uchwalił rezolucję 
z wezwaniem do rządu i parlamentu, al?y władzom 
miejscowym nadano prawo zaciągania pożyczek na 
budowę higienicznie urządzonych domów robotniczych, 
gdyż zebranie potrzebnego kapitału drogą zwyczaj­
nych dodatków gminnych jest trudne i wstrzymuje 
gminy od burzenia budynków dotychczasowych, urą­
gających wszelkim wymogom sanitarnym. Jedna 
z obecnych na kongresie niewiast referowała sprawę 
wybierania kobiet do władz sanitarnych, a przewod­
niczący lord Aberdenn zapowiedział, żc w Izb.e lor­
dów przedłoży odpowiedni projekt.

Przy końcu obrad inspektor sanitarny Maekay- 
Perth, rozwinął w ogólnych zarysach program hy­
gieny publicznej, który obejmuje jako najważniejsze 
na razie postulaty następujące: organizacya gminna 
zaboru sanitarnego; tworzenie osobnych szpitali Ula 
chorób zakaźuyoh, tudzież przytułków dla zdrowych 
członów rodzin, u których choroby zakaźne się poja­
wiły ; urządzenie publicznych zakładów desyufekcyj- 
nych; zburzenie wszelkich domostw zaułkowych, tak 
zwanych „slumów"; codzienne wywożenie śmiecia 
i nieczystości z domów; uakoniec utworzenie oso­
bnego m i n i s t e r s t w a  u l a  h y g i e n y  p u b l i ­
c zne j .

Miejska policya mieszkaniowa.
W  sprawozdaniu rudy miasta Zurychu za rok 

1899 znajdujemy ustęp osobny, poświęcony stosunkom 
mieszkalnym. „Naprawa tych stosunków jest jednem 
z pierwszych zadań miblicznej pieczy nad zdrowo­
tnością. Źle utrzymane lub urządzone mieszkania 
zwiększają śmiertelność lub są przyczyną wielu za­
bójczych chorób, a przy chorobach zakaźnych sprzy­
jają ich szerzeniu się. W mieszkaniach złych lub nie 
żarowych człowiek popada w zniechęcenie, traci ucie­
chę z ogniska domowego, poczucie rodzinnego życia 
ua tom cierpi. Obok przepisów ustawy budowlanej, 
które odnoszą się wyłącznie do domów nowo stawia­
nych, potrzebna jest nieodzownie ciągła, usilna kon­
trola, mającit czuwać nad tem, aby mieszkania dobre 
używane byiy w sposób, odpowiadający wymaganiom 
zdrowotnym, aby mieszkania niezdrowe przemieniły 
się w zdrowe, aby nie były zgoła do użytku dopu­
szczane “.

Ta polieya mieszkaniowo-zdrowotna ma w szcze­
gólności zwracać uwagę ua następujące niedomagania 
i braki: 1) wilgoć, 2) brak powietrza i światła, 
3) źle urządzone wychodki, 4) inne niedbalstwa bu­
dowlane, dotyczące n. p. wodociągów, odpływów

i t. p., f. zapełnienie mieszkań wogóle, a zwłaszcza 
ubikacyj sypialnych, 6) zanieczyszczenie podwórzy, 
schodów, ganków, piwnic i t. p.

Sprawozdanie zauważa w końcu, że przeprowa­
dzenie tego programu, szczególnie tam, gdzie wię­
ksze koszta w grę wchodzą, nastąpić może w zna­
cznej części drogą pouczenia i udzielania odpowie­
dnich wskazówek, w niektórych wszakże ważnych 
kierunkach okaże się jeszcze konieeznem wydanie 
osobnych ustaw czy rozporządzeń. W  ogólności zre­
sztą ludność ra. Zurychu daje chętnie posłuch radom 
i wskazówkom, udzielanym przez organa publiczne. 
Świadczy o tem fakt, że na 1956 poleceń magistra­
tu, mających na celu usunięcie rozmairych braków 
mieszkaniowych, większą ich część wykonano dobro­
wolnie w terminie oznaczonym. Nie wszędzie oczy­
wiście publiczność interesowana jest równie skłonna 
do przestrzegania przepisów i rozporządzeń, choćby 
ich słuszność żadnej nie podlegała kwestyi.

Kobiety w inspektoratach przemyało vy-,h.
Od kilku lat w Niemczech kobiety sprawują 

już obowiązki inspektorek przemysłowych. Dotych­
czas powoływano je raczej na próbę, dla przekonania 
się, czy istotnie sprostają niełatwemu zadaniu. Jak 
dotąd, próby powiodły się bardzo dobrze. W  W. ks. 
Budeńskiera asystentka inspektora przemysłowego, 
paiuat dr. v. Richthohen, której przepowiadano okro­
pne do zwalczenia trudności, nmiała sobie w krótkim 
stosunkowo czasie zjednać zaufanie sfer robotniczych, 
a tamtejsza prasa socyalno-demokratyczna wyraża 
się o jej działalności ze szezerera uznaniem.

Ostatnimi czasy otrzymały znowu w Bawaryi 
jedna, a w Saksonii dwie niewiasty, powołanie do 
inspektoratów przemysłowych.

Sądy prza myśliwe we Fraacyi.
Reforma sądów przemysłowych, która we Fran- 

cyi od r. 1886 jest ciągle jeszcze kamieniem nie­
zgody między senatem a Izba deputowanych, była 
niedawno roztrząsana na sesyi najwyższej przybo­
cznej rady robotniczej, już po zreorganizowaniu tejże 
rady. Organ jej, Bulletin de l'office du Trovdl po­
daje obszerniejsze z dyskusyi sprawozdanie. Prze- 
dewszystkiem jednomyślnie wyrażono opinię, że by­
łoby rzeczą wskazaną rozciągnąć kompetencyę sądów 
przemysłowych na szersze, niż dotąd, koła pracowni­
ków, tak aby jurysdykcyi ich podlegali w ogóle 
wszyscy, pracujący w handlu, górnictwie i prze­
myśle, niemniej w przedsiębiorstwach transportowych 
i komunikacyjnych, bez różnicy, czy one pozostają 
w rękach prywatnych, czy pod zarządem państwo­
wym, departamentowym lub gminnym. Zaimowano 
się dalej kwestyą wyboru i wybieralności do sądów 
przemysłuwycli. Uznano za właściwe, aby kobietom 
bez żadnych ograniczeń przysługiwało prawo wybor­
cze czynne i bicrue. Domagano się także utworze­
nia osobnych trybunałów apelacyjnych z łona saiuych- 
żo sądów przemysłowych i oświadczono się za tem, 
aby kompetencja tych sądów sięgała do maksymal­
nej granicy 500 fr. wartości przedmiotu spornego.

Lisi; z nad Wisełki.
{Oryginalna korespondencya „Słowa Polskiego“.)

Warszawa we wrześniu.

Ks. Imeretyński w zapoczątkowaniu swych rzą­
dów zdawał się kłaść silny nacisk na przekonanie, 
że polieya winna być tylko pierwszym sługą mie­
szkańców, dbałym o porządek zewnętrzny, sługą 
grzecznym, wyrozumiałym i nie mieszającym się nigdy 
do spraw natury żandarmskiej. Oczywiście ten po­
gląd razem z innymi powoli ustąpił i na uciecho 
drobnych piesków i szczwauyeh lisów policyjnych, 
rozmiłowanych w mętach łapownictwa i wyzysku, za­
panował status quo. „

Aby mieć wyobrażenie o charakterze policyi, 
należy przedewszystkiem dokładnie się zastanowić 
nad trzema jej głównemi sprężynami, mianowicie, 
oberpoliemajstrem Łichaczeweni i jego pomocnikami 
Zeifertem i Lwickim.

Pierwszy jest właściwie zupełnym homo nouits 
w policyi a powołanie na „starego Leuoque’a czy 
poprwstu szpicla obudziło się w mm przed dwoma 
zaledwie laty.

Lichaezew był pułkownikiem grodzieńskich hu­
zarów lejb-gwardyi; w pułku cieszył się sympatyą 
kolegów, a nawet wśród „pewnego grona towarzy­
stwa warszawskiego" przyjaźnią. Gdy zutom po 
śmierci Gressera przyszła nagle nominacja Lieha- 
czewa na oberpolicmajstra — zapanowało niezmierne 
zdziwienie.

Tłumaczono sobie, że Lichaezew ma zamiar 
pójść w ten sposób szybciej w górę, że może zost ić 
wkrótce jeszcze większym polieyauteni ltd.

Podczas tych gawęd Lichaezew objął swoje 
obowiązki i zabrał się gorliwie do pracy.

Trudno doprawdy sobie wyobrazić, eo za tum ul r 
i gwałt powstał nagle w lewym pawilonie ratusza, 
ponieważ tu trzeba było rządzić, a Lichaezew umiał 
tylko dowodzić szwadronem, ujeżdżać konie, polować,

ratna, chifoni, i bielizna oraz wy­
prawy kompletne

p o l e c a

KiKlRAJ LOOWIg
Lwów, plac Maryacki 1.8.
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no —  I mówić po francusku. Policya warszawska ma
tak rozliczne atrybucyo i tak różnorodne pełni czyn­
ności, że nby jako tuko zadość im uczynić, trzeba 
w rezultacie zuać już nie tylko miejscowe stosunki, 
lecz i legiony przepisów, sięgających z jednej stro­
ny czasówr „samodurżawia" hurkowskiego, a z dru­
giej rozporządzeń organizacyjnych zaboru pru­
skiego i księstwa Warszawskiego. Naturalnie, wśród 
tej powodzi prawa, trzeba umieć pływać odpowiednio 
do prąda, wiejącego z Petersburga, trzeba pływać 
dobrze, aby nie burzyć umysłów, a równocześnie 
unikać kroków wstecznych w bezcelowych usiłowa­
niach „obrusienia“ .

No, a przecież Licnaczew chciał rządzić, chciał 
być ozemś, chciał stanowić, decydować. I  zatrząsł 
się ratusa w swoich posadach. Ustawa jęła mówić 
inaczej, a inaczej interpretował ją jej rzecznik. Ober- 
policniajster popełniał błąd za błędem. T i dno by­
łoby doprawdy wymieniać tu wszystkie. Przypomnę 
tylko najbardziej charakterystyczny, który o mało 
co nie wywołał awantury z Petersburgiem. Oto miej­
scowe dzienniki od lat kilku zwykły w czasie przed- 
noworocznym drukować Wielkie afisze prospektowe i 
rozlepiać ]e na słupach ogłoszeniowych.

Naturalnie, policya żądała zawsze, aby ogło­
szenia takie były drukowane i w języku urzędowym, 
zezwalając jedynie na umieszczanie tytułu w jednym 
języku polskim, jako imienia własnego, nie dającego 
się przetłómaozyć. Naraz w roku ubiegłym gorliwy 
ex-gwardzisŁft uznał to za niestosowne, przedstawio­
ne mu afisze zatrzymali żądając kategorycznie, aby 
na przykład Tygodnik ilustrowany nazywał się „Je- 
żouediluyj ilłustrowanyj żurual", Przegląd tygodniowy 
„Jeżenedilcoje obozrenie", a Rola „Pasza". Reda- 
kc.ye się oparły, przedstawiaiąc kom-esye petersbur­
skie, powołując się na prawo — i Licuaczew, otrzy­
mawszy lekkiego prztyczka w nos za objaw dzikiej 
gorliwości, musiał ustąpić.

Przekonawszy się, że przy lada starciu może 
prysnąć jego Karyera policyjna, zmienił front: za­
sklepił się w swoim gabinecie i został automatem 
od zamaszystych podpisów, na przedstawianych um 
gotowych referatach. Liohaczew, a w tym kierunku 
nie brak mu sprytu, wyrozumiał, iż miast samemu 
nadstawiać karku, lepiej wysuwać naprzód pionków. 
Stał się tu właściwie instuncyą, przybierającą w mia­
rę potrzeby, ten lnb ów kierunek.

Na taką politykę Liohaczewa wpłynął znakomi­
cie pierwszy jego pomocnik, znauy i wam Zeifert, 
figura na wskróś „ozynownicza", pnąca się w hierar­
chii policyjnej oddawua. Zeifert, to policyaut dawnej 
daty, przebiegły, umiejący wygrzebywać ślady, a 
brodząc, zacierać własuą rączkę. Niby pochodzenia 
kurlandzkiego, czy niemieckiego, umiał wkraść się 
w łaski Liohaczewa i kręci nim. jak nianekmein i 
trzęsie posadami cyrkułów.

Lichaczew łapówek nie bierze, ma bowiem pie­
niędzy podostatkiem własnych.

No ab rzecz inna zamożny oberpolicmąjster, 
a zgoła eo innego skromny „pomocnik", zwłaszcza 
gotowy do wyręczenia swego naczelnika! A zatem 
rachunek tu jest bardzo jasny. Taki Zeifert ma 
ogółom wszystkiego (suto licząc) około 3400 rubli 
rocznie — a w czasie pobytu swego (chwilowo jest 
jiu urlopie), same kolacye pana pomocnika z ko­
bietkami, kosztują około 40l:0 rubli rocznie. Tego 
rodzaju budżet wydatków jest w Warszawie wśród 
pollcyi Chlebem powszednim. Co prawda, Zeifert ma 
dobrą taksę — bo. i pięćdziesięciu rubli nie weźmie, 
a ledwie setka poruszy go !.. W  roku ubiegłym cyrk 
jCinireilego chciał urządzić szereg walk atletycznych, 
potabene zabronionych ongi surowo z uwagi na roz­
bestwianie się... tłumów. Na pierwszą wieść o za- 
wiarze Cinirellego. cała niemal prasa warszawska 
potępiła zamierzoną zabawę. Nie na wiele się to 
'zdało, bo pan Zeifert. wziął za ten interes okrągłe 
jSOOO i Lichaczewa do zezwoleuia skłonił.

Zabawny jest ten cały p. Zeifert. Takiego 
fcomeilyanta z latarką by szukał:... Pospolicie udaje 
j^iolkiego służbistę, kręci się ustawicznie po ulicach, 
;W nocy spokoju uie daje podwładnym, a równocze­
śnie drogą prywatną, kupców, z którymi ma stosun­
ki, ostrzega: „Jutro zrobię rewizyę". „Pojutrze zej­
dzie komisya sanitarna"... a w rezultacie po zejściu 
ua miejsce spisuje protokoły, awanturuje się — go­
tów nazajutrz do ustępstw i zgody!

Kiedy przed dniem 1 maja r. b. wynikły znane
mauifestacye robotnicze, wszak to on dowodził 

oddziałem policyi, a chcąc się odznaczyć, nie zapo­
biegł zebraniu publiczności, lecz z chwilą gdy kilka­
dziesiąt tysięcy ludzi zażywało spokojnego spaceru, 
wywołał ordyuarnem zachowaniem się pospolitą burdę 
z kobietą, aa co poczęstowano go kamieniem w łeb. 
Ow wypadek na razie zrobił go bohaterem dnia i na 
.•ówni z generałem Fulłonem postawił go w szeregu 
zwycięzców a p0(j  j;Saus-Sj>uci“ (kawiarni w alejach 
Ujazdowskich, gdzie otoczono bezbronny a spokojny 
tłum i bito nahajkami 1) Zdawało się, że Zeifert pój­
dzie odrazu w górę, temburdziej, że położył się do 
łóżka i pczy pomocy kilku lekarzy pospolitego guza 
podniósł do stopnia „rany pierwszego rzędu, otrzyma­
nej na służbie*. Gdzie tam. Bezstronne raporty i skargi 
poważnych urzędników rosyjskich, którym się także 
baty dostały w tłumie —  do Petersburga przedsta­
wiły zajście w innem świetle i dowiodły, że policya, 
wiedząc ua dwa dni naprzód o zamierzonych zabu­
rzeniach robotniczych, nietylko nie przeszkodziła im, 
lecz nadto spotęgowała je wskutek rozmyślnego prze- 
jiiesionia icli na zwykły teren spacerów w Warsza­

wie. O Zeifercie na razie zapomniano i pozostaje on 
w danej chwili jeszcze na urlopie, krzepiąc nadwą­
tlone zdrowie, niby wskutek „zafljjacłm", a naprawdę 
cierpiąc na brzydką, złośliwą chorobę.

Inaczej się nieco przedstawia drugi pomocnik, 
tak zwany sztab-rotmistrz Lwicki. Człowiek dosyć 
praktyczny, względnie łubiany i uie tęgi „łapownik"! 
Ma słabości i słabostki ogóluo policyjne, atoli nie 
nadużywa niczyjej dobrej wiary i zasługuje na tytuł 
„porządnego" w rozumieniu czysto warszawskiem, 
o czem pomówimy na iunem miejscu. Lwicki przeby­
wa w Warszawie już od lat kilku i nie goui za ka- 
ryerą, jak Lichaczew; ma też skromniejsze, niż Zei­
fert, wymagania. Gdy pierwszy gotów sprzedać naj­
szczerszego przyjaciela, lub podstępuie uasłać zbi­
rów na każdego, by potem mu pomagać oczywiście 
za gotówkę — drugi uchodzi za dżentelmena. Nie 
cieszy się podobno względami Liohaczewa, ani fca- 
maryli ratuszowej, aui o zaskarbienie względów się 
uie ubiegli. Lwicki jest właściwie stawiany na trze- 
ciem miejscu, bo Zeifert naprzykład zawiaduje za­
zwyczaj nowoświecko-łazicnkowską częścią Warsza­
wy — kfiy un ma pod sobą Pragę, Stare miasto i 
bardziej spostponowane dzielnice miasta. Zeifert 
ciągnie kolosalne zyski, drąc skórę z restauratorów, 
przedsiębiorców, kupców, —  Lwicki dotąd nie ma 
ani pola, ani ochoty. Zejtert lubi kobietki i najwstrę- 
tniejszemi drogami dochodzi do ich posiadania, skra­
dając się wśród uocy, kryjąc przud okiom swoich 
podwładnych, Lwicki zadawalam się wdziękami je­
dnej. A to wieiel Bo gdy w policyi warszawskiej 
kto uie kradnie, uie obdziera ludzi, i sam me po- 
pełniu megodziwości —  to wiele,. bardzo wiele.

Światowit,

Studya medyczne w  Stanach Zjednoczonych.
Podczas gdy we wszystkicli prawie państwach 

europejskich wydziały lekarskie tworzą część skła­
dową uniwersytetów, to w Ameryce północne/ szk..ły 
medyczne (Medical Colleges) istnieją same dla siebie. 
Są to na ogół instytuty prywatne, u a których otwar­
cie państwo udziela tylko przyzwolenia. Konseus ta­
ki zresztą uzyskać można bez trudności. Tern tłu­
maczy się wielka liczba fakultetów lekarskich w Sta­
nach Zjednoczonych. Każde ludniejsze miasto posia­
da przynajmniej jedną szkolę medyczną, jeśli nie 
dwie lub więcej. W  Nowym Jorku są trzy poważne 
instytuty lekarskie (College of PhmicianS and Sur- 
geons, Belleime Hostntal Medical College i Cornell 
Medimll, School), nadto osobny wydział medyczny dla 
kobiet ( Wuinens Medical College) i trzy instytuty dla 
dalszego kształcenia lekarzy już dyplomowanych 
t. zw. Port Gradmle Medieale Sdhools, z tych naj­
większa jest New Jork Policlinic. Obok wspomnia­
nych kolegiów, przeznaczonych du regularnych stu- 
dyów lekarskich, są w tern mieście jeszcze dwie 
szkoły medyczne: homeopatyczna. (Ilomeopathic Me­
dical School) i eklektyczna (Eclcciric Medical School). 
Podobnie jest w innych miastach amerykańskich. Do 
niedawna jeszcze studya lekarskie były tum przy­
stępne dla każdego i nie wymagano żadnych stu- 
dyów przygotowawczych. Zdarzało się też nieraz, że 
ludzie zawodów, uie mających uie z medycyną wspól­
nego, jak n. p. szewcy, krawcy, rzeźnicy i t. p. 
zgłaszali się do kolegiów medycznych i czasem na­
wet opuszczali je z dyplomami. Obecnie jest już ina­
czej i do lep,szych Medical Colleges chcąc • wstąpić, 
trzeba się wykazać powueiu przygotowaniem nauko- 
wonij jakkolwiek warunek ten i dziś jeszcze inter­
pretowany bywa bardzo liberalnie.

Nauka medycyny w tych zakładach trwała da­
wniej zwykle trzy, od niejakiego czasu trwa z re­
guły cztery lata. Słuchacz nie ma prawa swobodne­
go dobierania sobie kolegiów, lacz musi ści­
śle oznaczoną sumę uiścić za cały jeden kurs z dwóch 
półroczy złożony. Czesne roczne w każdej niemal 
szkole jest inue. W  Nowym Jorku wynosi zwyczaj­
nie ziOO do 250 dolarów. Student obowiązany jest 
słuchać wszystkich programom objętych przedmiotów, 
tak, jak w gimnazjach, a z końcem każdego roku 
zdaje z poszczególnych kolegiów egzaminy. Prakty­
czne i mądre to urządzenie zmusza studeutów do 
stałego zaziiajamienia się z przedmiotom i uie pozwala 
im marnować drogiego czasu.

Co do egzaminów, to dawniej dyplom, w któ­
rymkolwiek uzyskany fakultecie, uprawniał do wyko­
nywania praktyki lekarskiej weałem państwie. Osta­
tnimi czasy we wszystkich prawie Stanach zapro­
wadzono jeszcze osobno egzamin państwowy.

Wykładający w Medical Colleges amerykańskich 
profesorowie i docenci pobierają lionorarya, na ogół 
biorąc niskie, a nieraz uczą nawet zupełnie za dar­
mo. Pochodzi to stąd, że czesue, przez studeutów 
składane, pokrywać muszą przedewszystidem koszta 
utrzymania zakładów i wydatki bieżące, a dopiero 
ewentualną nadwyżką dzieli się grono nauczycielskie. 
Bywają jednakże wypadki, gdzie zamiast nadwyżki, 
okazuje się niedobór, który wypełniają bądź profeso­
rowie, bądź dobroczynność prywatna.

Często w ścisłym związku z kolegiami medy- 
czuenii pozostają szpitale. Obsługiwane są przez le­
karzy świeżo dyplomowanych, z których każdy musi 
w nich odbyć praktykę półtora lub dwuletnią i przez 
ten czas ma tam bezpłatne mieszkanie i wikt, uie 
pobiera wszakże żadnego houoraryum. Płatni są tyl­
ko lekarze dochodzący i ich asystenci, których mia­
nuje dyrekeya szpitala. O posady takie ubiega się

zwykłe dużo kandydatów i z reguły trudno je uzy­
skać, jrśli kto nie rozporządza politycznemi lub in­
nego rodzaju wpływowymi koneksyami.

Z ruchu wyborczego.
W  kuryi miejskiej Gródek—Przemyśl —  jak 

się dowiadujemy —  dotychczasowy poseł dr. K o  lir  
s c li e r  me ma obecnie żadnych widoków powodze­
nia, wobec czego ma kandydować w jednej z gali­
cyjskich Izb handlowych. Natomiast będzie tam po­
stawiona kandydatura narodowo-de.nokratyczna z od- 
cieniem radykalnym, która może z całą pewnością 
liczyć na poparcie obu tych miast, szczerze demo­
kratycznych.

W  kuryi V. okręgu przemyskiego kandyduje 
dotychczasowy poseł dr. Witold L e w i c k i .  Prze­
ciw niemu wysuwają ruscy socyaliści kandydaturę 
dra Han k ie  w i cza  ze Lwowa.

W  okręgu miast Jarusław— Rzeszów istnieje 
z dawieu dawna umowa, mocą której miasta te wy­
bierają na przemian: raz kandydata z Jarosławia, 
ta znów kandydata z Rzeszowa. Wobec tego, _ że 
w ostatińej kadeucyi przedstawicielem obu tych miast 
w Radzie państwa był prof. R y c h l i k  a Jarosła­
wia, przeto obecnie przychodzi kol na Rzeszów, 
który -■ jak nam stamtąd donoszą —  od przysłu­
gującego mu prawa zwyczajowego nie odstąpi i po­
stawi swoją kandydaturę Możliwe jest tikże, iż 
będzie to ktoś niekoniecznie z Rzeszowa, ale w ka­
żdym razie bardziej odpowiadający wyborcom rze­
szowskim, aniżeli prof. Rychlik, przechylający si  ̂
coraz bardziej na stronę konserwatywnej większości 
w Kole polskieui.

W  kuryi Y. powiatów jaworowskiego, gróde­
ckiego, cieszanowskiego, jarosławskiego i łańcuckie­
go w miejsce dotychczasowego posła ks. Pastora, 
który ma zamiar poświęcić się odtąd wyłącznie za- 
niedbanym stosunkom swej parafin, kandyduje adwo­
kat i burmistrz z Jaworowa dr. Józef Aleksander 
H i b 1, demokrata duszą i ciałem, rzetelny przyjaciel 
ludu, człowiek nadzwyczajnie szanowany i łubiany 
w całej okolicy.

W  kuryi mniejszej posiadłości okręgu Lwów- 
Gródek-Jaworów przeciw dotychczasowemu posłowi, 
sekretarzowi lwowskiej Rady powiatowej p. Teofilo­
wi Moruuowiezowi stawiają Rusini swego kandydata, 
którym będzie prawdopodobnie znów dyrektor „Na- 
roduej Torbowli" znany patryota ruski p. Nal i i r -  
uy. Jak wiadomo, już przy ostatnich wyborach p. 
Mernnowicz przeszedł tylko dzięki rozmaitym sztu­
czkom i poparciu przemożnego w powiecie protekto­
ra i bezpośredniego swego zwierzohmka, osławionego 
p. Dawida Abraliamowicza.

Zmniejszyły się także znacznie szanse dotych­
czasowego posła z miast Sambor - Stryj ■ Drohobycz 
prof. Roszkowskiego, przeciw któremu ma stauąć — 
jak słyszeliśmy —  jeden z młodszych adwokatów 
lwowskich.

W  tym samym okręgu w kuryi wiejskiej nie 
ma już widoków powodzenia p. Ksenofont Ochrymo- 
wicz (upaństwowiony Rusin), przeciw któremu stanie 
ruski radykał, prawdopodobnie świeżo wybrany po­
słom na Sejm krajowy, adwokat stryjski, dr. Euge­
niusz Ol e śn i ck i .

Tarnopo l, 13 września.

(Bankructwo).
Jak już donieśliśmy, trybunał kasacyjny za­

rządził w sprawie zasądzonego w Tarnopolu na lat 
trzy za bankructwo, Leiby Kwassmana, ponowną 
rozprawę. Dziś przed tutejszym trybunałem przysię­
głych rozpoczęła się rozprawa. Trybunałowi przewo­
dniczy radca Obornicki, oskarża p. Piwocki, naczel­
nik prokuratoryi, bronią adwokaci dr. Paruass i dr. 
Schwarc. Oskarżony jest Leib Kwassmann, poddany 
rosyjski, lecz tu od lat 23 zamieszkały, że prowa­
dząc handel mąki w Pod woło c zyska eh, popadłszy 
z końcem grudnia 1899 w niewypłacalność w zamia­
rze wyrządzenia swoim wierzycielom szkody, pod­
stępnie starał się przedłużyć kredyt przez ukrycie 
pewnej części majątku, prawdziwy stan masy prze­
kręcił, czem dopuścił się zbrodni oszustwa. Do roz­
prawy powołano 16 świadków.

Leib Kwassmau prowadził handel zboża i mą­
ki. Ponieważ handel szedł pomyślnie, rozwinął go 
na wielką skalę, pozyskał zaufanie i kredyt do 5000 
koron. W  roku 1899 począł obwiniony1 już szukać 
innego kredytu u prywatnych osób, u kupców i t. d. 
pożyczając większe i drobniejsze kwoty na dni lub 
1 miesiąc. Wierzyciele to współwyznawcy, właści­
ciele młynów, kupcy, stąd lub z Rosyi. Dnia 17 sty­
cznia br. ogłosił oskarżony konkurs. Suma wszyst­
kich długów w gotówce lab towarze (mąką) zacią­
gniętych wyuosi 20.378 kor. 10 li., wierzytelności 
zaś wraz z realnością wynoszą 7,988 kor. 88 h. 
a zatem skrzywdzeni są wierzyciele na sumę 12.389 
kor. 22 hl. Wierzycieli podobno dwudziestu kilku. 
Oskarżenie zarzuca pod.sądnemu, że do ostatniej 
chwili zaciągał długi, że nie zdoła! w części wyka­
zać, gdzie się te pieniądze podziały, podejrzywa go  
więc, że majątek ukrj ł. Obwiniony tłumaczy się, że



4 SŁOWO POLSKIE Nr. 428 z dnia 14. września 1900.

chorował* mu żona i córka, że handel szedł w osta­
tnim czasie źle.

Wśród kupców spraw* ta nabrała
wielkiego rozgłosu, saia też po brzegi wypełniona 
publicznością.

Kronika miejscowa.
Lwów, 13 września.

Jutro.
— V1 wrzaśnia. Piątek, Podwyż. św. Krzyża. —  Syrmona.
— Wschód stońca o godzinie 5 minut 4‘c, zachóo o godz. 6

minut 8

Salendarz „Słowa Polskiego", bogato 
ilustrowany, z wszecLs-ronnie opracowauą częścią in­
formacyjna, odpowiadający wszelkim wymogom, na 
wzór podobnych pierwszorzędnych wydawnictw zagra­
nicznych, okaże się z druku już z końcem bieżącego 
tygodnia. Kalendarz będzie oprawny w płótno

Termin otwarcia nowego teatru we Lwo­
wie nazuaczyła komicyr. teatrulua ua 2-go październi­
ku b. r. Termin to bardzo .yzykowuy, najwięksi bo­
wiem nawet optymiści powątpiewają, czy do tego czasu 
będzie możliwem wykończeuie wszystkich robót. Scho­
dy główne, marmurowe, jeszcze nie poukładane, a na­
wet nie ma ich jeszcze we Lwowie, bo mają przyjść 
dopiero z końcem bi m. Sala prób miała być w tych 
dniach oddana do użytku, dyr. Pawlikowski jednak, 
nie wierząc przyrzeczeniu —- zawarł umowę z p. L i­
tyńskim i od jutra począwszy próby odbywać się będą 
w starym gmachu. Czy teatr zostanie otwartym d. 2 
października —  rzecz wątpliwa, tak nam jeduak każe 
wierzyć komisya teatralna.

53eny luiojćc w teatrze miejskim we 
Lwowie: Leża parterowa na 8 osób koron 32, na 
$ osób kor. 17, na 4 osoby kor. 14.

Loża I. piętra gabinetowa na 5 osób kor. 19, 
loża I. piętra boczna na 5 osób kor. 17, loża I. piętra 
boczna na 4 osoby kor. 14.

Loża II. piętra na 8 osób kor. 17, na 6 osób 
kor. 11, na 4 osoby kor. 9.

Loża HI. piętra na 9 osób kor. 9.
Fotel parterowy do nr. 97 kor. 4, od nr. 97 

do 196 kor. 3, od nr. 197 do 272 kor. 2 hal. 40.
Krzesło parterowe od nr. 1 do 53 kor. 2, od 

nr. 54 do 187 kor. 1 hal. 60.
Fotel na I. balkouie od nr. 1 do 11 kor. 5, od 

nr. 12 do 36 kor. 4, od nr. 37 do 71 kor. 3.
Krzesło na n . balkonie od nr. 1 do 17 kor. 2 

40 hal., od nr. 18 do 110 kor. 1 60 hal.
Krzesło na DI. piętrze od nr. 1 do 58 bor. 1, 

od ur. 59 do 116 hal. 80, od nr. 117 do 198 hal. 60, 
od nr. 199 do 292 hal. 50.

Na przedstawienia opery ceny o 60 prc., na przed­
stawienia operetki o 30 pro. ceuy wyższe.

Wiec przemysłowy. Lwowski Związek sto­
warzyszeń przemysłowych, zwauy „Izbą rękodzielniczą", 
zwołuje na dzień 16 hm. wiec przemysłowy do Lwo­
wa. Bezstronnemu obserwatorowi narzuca się tu prze- 
dewszyatkiem pytanie, czy wiec taki, wobec odbytego 
blisko przed półtora rokiem wiecu jarosławskiego, a 
niespełna przed rokiem wiedeńskiego —  jost potrze- 
buy, czy też nie?

Bticyonalną odpowiedź można dać na to pytanie 
tylko po dokładnem rozważeniu celu, w jakim się wiec 
zwołuje, a celem tym jest obecnie usuuięcie uydzy 
z szeregów rękodzielniczych, grasującej coraz bardziej, 
mimo poprzednich wieców, z których jeszcze nie wy­
ciągnięto odpowiednich konsekweucyj.

Wiec ma wziąć pod rozwagę sprawy nader do­
niosłe, a tak ważne dla rozwoju przemysłu i ręko­
dzieła w  naszym kraju, że okazuje się on nietylko 
bardzo potrzebnym, ale prawie koniecznym.

Skoro zaś już tak jest —  to powiuui wszyscy 
przemysłowcy i rękodzielnicy dołożyć starań, aby wiec 
wypadł pod każdym względem impouująco.

Słusznie wprowadza komitet tę pouiekąd innowa- 
oyę, że zaprasza na wiec posłów sejmowych stolicy 
kraju, aby zaznaczyć ten postulat przemysłowców i by po­
słowie byli reprezentantami uietylko politycznych, ale 
i przemysłowych interesów kraju.

Należy się spodziewać, że miasta nasze i mia­
steczka wyszlą choćby po jeduym delegacie, a druho­
wie z Krakowa stawią się —  jak zwykle —  w sto­
sownej liczbie.

Komitet —  jak się dowiadujemy — uprasza sto­
warzyszenia przemysłowe z prowiucyi, aby zechciały 
pospieszyć się z nadesłaniem wykazów swych delega­
tów na wiec i  uczestników wspóluej wieczerzy, gdyż 
do piątku, a najdalej do soboty, to jest 15 bm. rano, 
lista uczestników muai być zestawioną.

Państwowa szkoła handlowa we Lwo­
wie nadesłała nam odpis korespondeucyi, przeprowa­
dzonej z Stowarzyszeniem kupców i młodzieży handlo­
wej, z czego pokazuje się, że Stowarzyszenie samo 
domagało się, by aauku uzupełniająca przy szkole han­
dlowej odbywała się przez 5 dni w tygoduiu w czasie 
od 3 do 5 popołudniu i uby ku r, trwał od 1 września 
do 15 czerwca.

Teu podział godzin odpowiada, zdauiein dyrekcyi 
szkoły handlowej, także stosunkom krajowym. Np. 
w szkole handlowej uzupełniającej w Krakowie, po­
wołanej do życia przez kupców, już od lat 19 istuieje 
podobny podział godzin. To samo stosuje się jeszcze 
w większej mierze do szkół innych miast mouurcliii, 
jak np. Berna itp.

W  Stow, robotników „Praca" oraz „Biu- 
irze rębaczy", niieszczącein się obecnie przy ul. So-

biecLiogo 1, 21, moi <a zamawiać rębaczy, za których 
stow. ręczy, za wyk uają robotę z całą sumiennością. 
Za zrąbanie 1 saga na 4 kawałki cena 5 koron 20 
b., ua 3 kawałki zaś 4 kor. 60 hak

Cztery prezrie po 1.3.80 kor. z fundaoyi 
im. Fr. Blanka dla ubogich czeluduikow rzemieślni­
czych wylosowane zostaną dnia 3 gruduia br Promie 
te przeznaczone są ua samoistne urządzenia warszta­
tów. Termin wnoszenia podań do 10 października, do 
V III. dep. tut magistratu.

Związek katolickich towarzystw i za­
kładów dobroczynnych ogłasza sprawozdauie za 
czas ud końca czerwca 1899 do końca czerwca 1900 r. 
Do związku należy obecnie 14 towarzystw. Akcya 1:czy­
żów zaduszuych przyniosła czystego dochodu 3.400 k. 
32 h. Dochód z wenty, urządzonej przed świętami Bo 
zego Narodzenia przyuiósł 258 k. 50 li. Razem w przy­
chodzie wyuaznje bilans kasowy związku 5.848 k., 
w rozchodzie zaś 4.850 k.

Z „Sokoła". Z dniem' 1 październiku b. r. 
otwiera polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" we 
Lwowie bezpłatny kurs dla kandydatek na nauczyciel­
ki gimuastyki. Kurs teoretyczny i praktyczuy trwmó 
będzie 8 miesięcy.

Warunki przyjęcia: ukończona szkoła wydziałowa 
lub równorzęduy zakład naukowy; ukończony 16 rok 
życia (należy dołączyć metrykę chrztu); unlbżyty roz­
wój fizyczny (świadectwo lekarskie); elementarna wpra­
wa w ćwiczeniach gimnastycznych (świadectwo lub 
wstępny egzamiu); pozwolenia rodziców, świadectwo 
moralności.

Wykłady teoretyczne odbywać się będą w po­
niedziałek, środę i piątek od 3— 4, zaś ćwiczeuia pra­
ktyczne w te same dnie od 4— 5 po południu. Ter­
min zgłoszeń do 25 września.

E5tr.:i p o w ie t r z a .  W  południe wskazywał ter­
mometr -f- 11* R.

Kronika krajowa.
Ailf-robista Haskler, o którego przetrzymaniu 

w  aresztach policyjnych w Stanisławowie donieśliśmy, 
przyaresztowauy został na tamtejszym bruku za włó­
częgostwo. Pochodzi podobno ze Lwowa i tain uczę­
szczał do gimuazyum. Znaleziono przy nim uotatki, za­
wierające zapiski, od ki iry cli włosy ua głowie stawały. 
Oczywiście anarchista. I  któżby inny mógł to zresztą 
być? Wynędzniały, z okiem czarnem i iskrzącom, źle 
odziany i chytrze uśmiechający się. Gada ud rzeczy. 
Tern niebezpieczniejszy. „Auarchlsta-symulaut“ . Ode­
słać go sądowi. Sąd bada, szuka, spisuje protokoły, 
wreszcie odsyła go policyi napowrót. Tu ktoś wpada 
na myśl, a może to naprawdę człowiek chory? Odesłać 
go do szpitala. Szpital jeduak pizepełuiouy. Ani dla 
auarchistów, ani dla obłąkanych, ani dla symulantów 
nie ma tam miejscu. Tymczasem obłęd u nieszczęśli­
wego, włóczonego po sądach i żywionego litościwą tyl­
ko dłonią polieyantów, wzrasta z dniem każdym. 
Z uśmiechom dziecka i jego uporem powtarza drąc 
w ręku gałganki: „23, 23, 23“ ! A zatem nie symulant, 
ale nieszczęśliwy warjat. Więc do Kulparkowa. Ale i 
tam potrzeba także protekcyi. „Odezwa*' jedna, druga 
i trzecia, szukają przynależności uieszczśliwou do gmi­
ny, brata, matki, rodziny. Żadna do niego przyznać się 
nie chce, ldkt go nie zna. Mija jeden tydzień, drugi, 
szósty i ósmy, a Haskler wciąż jeszcze na pryczy po- 
licyjuoj liczy z uśmiechem : 23, 23, 23.

Rachuj, biedaku, rachuj, tymczasem może urzędy 
„kawałek* załatwią, ty zaś nie wypraw figla i nie 
umrzyj przedtem na pryczy policyjnej.

Nowe fałszerstwo w kabale. Fiszą nam ze 
Stauisławowa: W sprawie nadużyć, popełnionych przy 
wyborach do kahału, wdrożyła prokuratorya państwa 
śledztwo karne przeciwko Kieslerowi, prezesuwi kahału, 
Lebeusartowi i Bibringowi, sekr. kahału. Przeciwko te­
muż Bibringowi toczy się teraz uowa sprawa. Otóż 
w czasie nieobecności przełożonego kabulu Weisbausa, 
on, idąc na rękę interesom prywatnym —  wystosował 
do starostwa odezwę o zamknięcie dwóch domów mo­
dlitwy. Na odezwie tej sfałszował podpis przełożouego. 
Gdy żydzi podnieśli krzyk z tego powodu, Bibriug po­
stanowił ukryć ślad fałszerstwa. Zgłosił się wczoraj do 
magistratu, gdzie znajdowała się już ta sprawa i po­
prosił odnośnego urzędnika o pokazanie mu dotyczących 
aktów, wymawiając się, że są mu do użytku urzędo­
wego potrzebne, w chwili nieobecności zaś urzęduika 
Schapiry, wydarł czem prędzej z odezwy tę część, ua 
której mieścił się podpis Weishnusa, przez niego sfał­
szowany i wydalił się z biura.

Urzędnik magistratu doniósł o zaszłym fakcie za- 
stępcy burmistrza p. Fiedlerowi, poczem spisuuo pro­
tokół i magistrat odstąpił akta prokuratury! państwa.

W spra .-.ie kahaluych nadużyć wyborczych p. Filip 
Goldeuberg jak i wielu iunych przesłuchiwanych było 
w roli świadków, co się zaś tyczy p. Ch. Ef. Knuera, 
to jego dotyohczas wcale uie słuohp.no. Należy on do 
partyi postępowej, która o współudział w malwersa- 
eyuch wy burczy cli wcaio nie jest posądzoną.

Również do tej samej purtyi należy if. Baltazar 
Herzel, o którym mylnie swego czasu dpuiesiouo, że 
był przesłuchiwany w sprawie nadużyć, albowiem 
z powodu nieobecności nie brał on nawet udziału 
w akcyi wyborczej.

Truskawieo we wrześniu. Większa część le­
tników „ulotuila się*, ślad zastygł za uimi; każdego 
duia spora ilość „drużyu* opuszcza Truskawieo, prze­
nosząc swe lary i peuaty do zwykłych siedzib, a mło­
dzież szarmancka obu piluio o to, by reprezentauya 
(ilci pięknej obficie stąd wywoziła bukiety, z kwiatów

truskawieckich uwite. Na deptaku, gdzie rojno przed­
tem bywało wieczorem, parę zaledwie snuje się osob, 
a widząc to zakład prędko „orkiestrę" wyprawił „na 
cztery wiatry", choć sezon kończy się dopiero z dr, 
25 września, nie bapząc ua to, że prócz taksy, zapla 
ciii także kuraoyuszo dodatek na muzykę. Na brak po­
mieszkać w roku bieżącym uskarżać się uie możini, 
niektóre wille nawet i w pełni sezonu świeciły pust­
kami, podczas gdy w  zeszłym roku stosuue’k liczebny 
gości kąpielowych przedstawiał się o wiele korzystniej. 
Dla ilustracyi wystarczy fakt, że na „reurńcuie* odby­
tym w dniu 2 b. m. tańczyło na sali „klubu" wszy 
stkiego par półpięta (risum  teneatis amici), piątej bo­
wiem parze do kompletu zabrakło —  dnnsera.

W tych dniach zamknięto już zupełnie trzecią 
klasę kąpielową i wcielono ją do klasy drugiej, ozom 
kąpiący się w tej ostatniej klasie goście uie bard/u 
ponoś są zbudowani.

Na zimę zdroje wszelkie zamyka się z wyjąt­
kiem „Naftusi*, która fuukoyonuje przez cały rok bez 
przerwy.

Wreszcie udzieliłbym zarządowi zakładu życzli­
wej rady, jeżeli dobro zakładu i rozwój jego leży mn 
na sercu, w takim razie uie powinien żywotnych po­
trzeb i zdrowia kurucyiiszy lekceważyć sobie i uie od­
stręczać publiczności, leez przeciwnie starać się usilnie
0 to, aby braki kardy uaiue, o jakich wspominała po­
przednia korespondcuicya, co rychlej usuuięto, aby po­
byt przyjezdnym w uzdrowisku, jeżeli już nie uprzy- 
jemuió, to przyuajmniej uczynić możliwym i aby urzą- 
dzeuie całe odpowiadało o ile możności duchowi czasu 
dlatego, żeby Truskawieo w rzędzie miejsc kąpiclowyi-U 
uie zuajdował się na szarym końcu.

£ ik a z a r 'e  k s ię d z a .  Z kopyczyniec piszą nam: 
Jest tu od wielu lat dom ubogich na kilka łóżek, w któ­
rym znajdują schronienia ludzie starzy, biedni, nie 
mogący zarabiać na cbieb. Dom teu jost własnością 
gminy, a zarząd nad nim sprawuje rówuież gmina. 
W  części tego domu, położonego, tuz obok kościoła mie­
szka orgauista, któremu gmina udziela bezpłatnego 
tamże mieszkania. Ludzie sobie opowiadają, ze orga­
nista używa prebeudaryuszów tego domu do swoich 
domowych rzeczy, calkium naturalnie bezplatuuie.

Między prebeudaryuszami, jest tam od lat pięciu 
biedua staruszka, kaleka, pozbawiona wtadzy w nogach 
a więc nie mogąca pracować.

Otóż tę biedną staruszkę kazał ks. Librewski, 
nie mając do tego żadnego prawa, wyrzucić na ulicę
1 ta biedua przez 2 uoey faktyczuie ua ulicy przebie- 
dowała. Burmistrz, zawiadomiony o tern, posłał do ks, 
Librewskiego polieyauta, który zawiadomił ks. Libie sa­
skiego, że dom ubogich jest pod zarządem gminy, żc 
tylko gmiua ma prawo przyjmować lub wydalać prn- 
beudaryuszów. Na tej też podstawie burmistrz kuzuł 
staruszkę ua powrót do domu ubogich wprowndzie.

Policynnt wszystko to opowiedział ks. Librewskie- 
mu przy dzwouuioy, gdzie go spotkał, Ks. Libręwski, 
wziąwszy polieyauta za rękę rzokł doń łagoduie : „Chodź: 
woj kochany, do mnie, bo uie wiem właściwie, czego 
burmistrz chce*. Zaprowadził go do kaucolaryi para­
fialnej, tamże zamknął drzwi na klucz i obił posłańca 
tak siłuie po twarzy, że teuże zupełnie zapujlil.

Gmina zrobiła doniesienie do sądu.
I  tu sLata się rzecz uieslycliuua.
Sędzia przesłuchał poszkodowanego polieyauta i 

burmistrza, i ze względu ua to, że widział w tym 
czynie coś więcej, jak zwykłe przekroczenie, odesłał 
akta do prokuratoryi państwa w Tarnopolu, wyczeku­
jąc wniosku ua wstępne dochodzeniu lub śledztwo. 
Prokuratorya jednak, uie mając proiukulu przesłuchania 
ks. Librewskiogo, przechodzi rnuJ cala sprawą do po­
rządku dziennego —  i odseia akta sądowi z wzuio- 
skiem ua ukarauie za przekroczenie z §. 411 u. k. 
(lekkie pobieie). Faktu, że pobitym byl poliuyunt 
w wykonaniu swego urzędu, że pobicie uustąpiło przy 
zamkniętych drzwiach— były faktami „mniejszej

Ks. Libiewsk: został skazany ua dwa dni are­
sztu.

Rabunek w wyższym stylu. (Brody, 10 
września). Od kilku lat zamieszkiwał tu niejaki Doig. 
Schludnym ubiorem, okularami ua nosie, zamaszystymi 
wąsem robił nawet przyjemne wrażenie i można było 
mniemać, że się raczej ma przed sobą jakiegoś rc- 
prezeutauta uauki, niż chytrego rzezimieszka, który 
puiuiędzy tutejszymi i przyjezdnymi amatorami cudzej 
własności zajmował honorowe i kierujące miejsce. 
W gronie swoich rzemieślników przy szkiauce okuei- 
mera hetmanił, prowadzi! „wielkie słowo", zawsze za- 
ciual w rozhoworze z wiedeńska i starał się błyssuzeć, 
jako wielki polityk. Źródło jego dobrego utrzymania 
było bardzo zagadkowe. Następujący zbieg okoliczności 
wprowadził tego jegomościa napowrót do więzienia, 
które dobrze zual z lat dawuycli. Dowiedziawszy się 
o istnieniu w Brodacli obcego starego żyda, który że- 
b raili uą uciułał grubo grosza —  postanowił Dolg 
wspólnie ze swoim towarzyszem Mojżeszem Siebenher- 
giem łotrowską sztuczką pozbawić żebraka mienia. 
W tym celu zwabili go do siebie. Doig przedstawił się 
żydowi, jako wyższy fitnkcyouaryusz tajnej policyi, 
drugi zaś, jako jego pomocnik i oświadczył mu, że 
policya, wyśledziwszy jego sposób, prawem zabronio­
nego zarobkowania, postanowiła go aresztować i że 
Dolg przejęty litością, cdtce go ratownć, lecz musi bez- 
waruukowo na to mieć znaczną kwotę pieniężną, aby 
zamknąć usta żaudurinówr i polieyantów. Gdy żebrak 
się upierał, przemocą rozebrauo go do naga i po od­
bytej najściślejszej rewizyi cielesnej, zabrano mu 580 
zł., z których 280 zł. musiał zostawić Dolgowi ua 
wrzekome obdarowauię żaudurineryi i organów policyi.
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za en miano ułatwić żydowi z Brodów naj­
bliższym pociągiem, pozostałe zaś 300 zi. zabrał Moj­
żesz Siebeubeig, który objął na siebie uiisyę anioła 
opiekuńczego na dworcu kolejowym i przy wsiadaniu 
żyda do wagonu, miał mu to pieniądze wręczyć.

Biedny staruszek musiał uledz sile. Na ulicy 
spostrzegli dwaj kupcy Koller i Rottenberg dziwne 
manewry wrzekomego agenta policyi i udali się w ślad 
za prowadzonym starcem. W poczekalni 3 klasy roze­
grał się ostatni akt tej wstrętnej sztuki. Przybyły żan­
darm przyaresztował Siebenberga i odebrał od niego 
zrabowane 300 zł. Dolg dowiedziawszy się, co się 
święci, aby zapobiedz niechybnej swej zgubie, pospie­
szył lotem błyskawicy do koszar żandaruieryi, gdzie 
j; ko koufideut zawiadomił wachmiatrza, że udało mu 
się wpaść ua trop złodzieja, który zabrał 280 zi. Nie­
stety joduak uie zdołał ujść losowi, bo przy koinron- 
łaeyi żyd poznał w Dołgu komisarza tajnej policyi. 
Po przeprowadzouem poszukiwaniu w pomieszkaniu 
Dolga, zabrano znalezione tam 50 amerykańskich do­
larów i około 2U zł. Dolg i biebenberg opłakują dziś 
w więzieniu smutne swe losy.

Brody, sprawa wyborów tutejszej reprezentacji 
izraeliekiej gminy wyznaniowej, dokonanych jeszcze 
w lutym z. r. na podstawie nowego statutu, zatwierdzo­
nego w lipcu 1898 r., po nie uwzględnionych protestach 
doczekała się nareszcie pomyślnego załatwienia i 9 b u  
ukonstytuowała się rada, wybrawszy prezydentem p. L. 
.Blocha, wiceprezydentem p. Abisza Aszkenazego, oraz 
,w myśl statutu 4 członków zwierzchności wyznaniowej 

osobie pp.: H. Burstina, M. Landuur, Kamineia 
i  Garfunkla.

Z Aarnopola piszą nam: Stanie tn fabryka 
oukru w Białe, pod Tarnopolem, na gruntach właści­
ciela wioski p. Willuera.

Z końcem bieżącego miesiąca w ruch puszczony 
zostanie zakład elektryczny i Tarnopol zajaśnieje świa­
tłem elektryozuem. Ka razie światło elektryczne wpro­
wadza magistrat w biurach, Bank hipoteczny, Kasa 
C3zosodności, Hotel Podolski i apteka dra Szauzosa.

Zaimerzonem jest tu założenie fabryki juty i wor­
ków. Związek młynarzy deklaruje cały wyrób każdo- 
cześnie zakupić. Fabryka więc ma już na samym Po- 
idolu zapewnione szanse powodzenia.

Na tarnopolskiej linii A — B wczoraj sensacyjny 
zosz jdł wypadek. Oto oórka jednego z tutejszych kre- 
zusów, przypadła jednego z adeptów sztuki tanecznej 
,i okładać go poczęła parasolką. „Waleczny młodzian" 
odwzajemnił się je j kijem, poozem nadobną bogdankę 
'.musiano odwieźć do domu. Skandal...

Rękopisów  redakeya n ie  zwraca.
Agentów  do ibioiania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w prost sc ad m in istracyą  v rzy  u licy  
Chorąiozytmy U 17.

D a  wszellcie zapytan ia  odpowiada aduiiuiatracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o uyrccAne w ypisyw .m ie adresJw n o­
wych p re .iw nert 'orów, ora z o na lep ian ie na  prze­
kazach. opaskowych adresów dotychczasowych p re ­
num eratorów .

„ W  p ó ł c i e n i u Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgami Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. Kos­
sow sk iego . (8U itr. 254. — Cena 1 złr. 50 et.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „M oja oórka* i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e *  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

W pisy dziatw y  do szkółki fioeblowskiej pani J. Joro- 
szyńskicj z powodów niezależnych od kierowniczki w r. b. będą 
spóźniu ne i w swoim czasie ogłoszone.

K onkursy  rozp is u ją : Kektorat szkoły politechnicznej 
we Lwowie na posadę asystenta przy katedrze mechaniki i teo- 
ryi maszyn. Termin do 30 września.

Lyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie na posadę eks- 
pedyenta w Sokolówce w pow. kosowskim. Termin podań do 
iiO wrzejrua.

W  a d m in is tra cy i naszej złożyli nu odbudowanie 
wieży na Jasnej Górze robotnicy z fabryki narzędzi wiertiiiozy.h 
W. Wolaki i K. Odrzywolski 27 kor. 48 hal.

Wieczór humorystyczny A. Ldlewicza od­
będzie się <y niedzielę dnia IG września 1900 r. w 
sali „Sokoła *. Program ; „Ja się uie chwalę1*, sylwetka 
humorystyczna ze śpiewami, „Fortunat", scena komi­
czna z kupletami, „Marciu Badyl przed sądein*, mo­
nolog komiczny K, Junoszy, „Pani Pipormenth na wo­
dach w Ciechocinku', mouolog przon Klemensa Juno- 
33y, „Lichwiarz", typ charakteryfltyezuo-komiczuy ze 
śpiewami.

G a b r y e l s k i  i^tofory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 3 0 0 ,  nowe pianina 
°d złr. 2 0 0 .  nowe harmonie od złr. 5 0 .

„Sybir“ wystawa jedynych w swoim rodzaju 
obrazów i szkiców z życia zesłańców 1863 r. przez 
ń. Soehaczewskiego malarza-sybirakn. Otwarta codzien­
nie 04 9-tej rano do 9-tej wieczór pluć Akademicki 
*• 5. Polecamy zwiedzenie tej wystawy szczególnie mło- 
dzieży wkolnej.

Wobec napływu zwiedzających przeważnie w go­
dzinach wieczornych, wystawa obrazów A. Soehaeze- 
wskiego jest od 1 września oświetlona światłem 
utlerowski im <|0 g0dz. 9 wieczorem.

Do nabycia w AdiniuiHtracyi Słoioa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las-1, tomów 2. Cena 6 kor. Stauisław R o e s o w ­
ak i. „Moja córka". Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o ł t a n .  „Pauna Siekierczauka*. Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Ceua 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosy i". Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Baroikowsoy* 
Ceua 5 kor.
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Cesarz w Galicy i.
Jasio, 13 września. Przyjęcie dzisiejsze roz­

poczęło się w rezydencyi cesarskiej o godzinie 9 
rano. Przy wszystkich przyjęciach obecnym był na­
miestnik lir. L. P i n i ńs k i .  Najpierw przyjął cesarz 
duchowieństwo z ks. arcyb. I s s a k o w i c z e m  na 
czele. Następnie zjawiła się bardzo liczna grupa, 
obejmująca dostojników dworskich, przedstawicieli 
szlachty oraz posłów, razem 116 osób pod wodzą 
marszałka krajowego St. lir. B ad  o n i e g o ,  który 
przemówił następującemi słowy:

„Najmiłościwszy cesarzu i królu nas?.!
Przybyliśmy z wszystkich strou kraju, aby dać 

wyraz radości, iż Cin w naszym kraju powitać mo­
żemy i złożyć ponownie u stóp Twoich wyrazy nie­
zachwianej wierności, najgłębszego przywiązania i 
wdzięczności dla najdostojniejszej Twej osoby.

Uczuciom swym daliśmy riiejećhiekwitr.io wyr-'z 
wobec Uiebio, N. Panie, stało się 0 110  dla nas i dla 
reprezentantów tego kraju drogowskazem w naszem 
publicznem życiu. Ale gdy widzimy, że przybywasz 
wśród nas w naszym kraju, serce nasze żywszein 
bije tętnem, stają mim żywo przed oczyma łuta 
ubiegłe, przeszłość i dzieje tego kraju z ostatnich 
lat 50-ciu, w których widnieje promiennie Da każdej 
najmniejszej karcie Twa monarsza łaska, ojcowska 
opieka i sprawiedliwość.

Jest też dla nas potrzebą serc, zbliżyć się do 
Ciebie, N. Panie, z jirośbą, byś nam zachował na­
wzajem w Twom ojcowskiem sercu to miejce, które 
nam wielkodusznie dałeś i nadal otoczył kraj swoją 
monarszą łaską i opieką, której otrzymaliśmy teraz 
nowy dowód na rzecz tych, którzy w tym roku do­
tknięci zostali ciężką klęską elementarną. Możemy Cię, 
N. Panie, jeszcze raz zapewnić o naszej niewzru­
szonej wierności, ofiarować Ci serca nasze, które na 
zawsze do Ciebie należą. Uczucie to nas nietylTto 
nigdy nie opuści, ale przekażemy je w Spuściźnia 
tym, co po nas nastąpią,

A dzisiaj błagamy Boga, aby Waszą, ces ikr. 
Mość zachować, ochraniać i strzedz raczył dla do­
bru państwa i naszego kraju, dla szczęścia tych 
ludów, które pod Twojem potężnem berłem znajdują 
możność życia i rozwoju11.

W  odpowiedzi na tę mowę, zaznaczył cesarz, 
że ze szczególną przyjemnością widzi do okoła sie­
bie zgromadzonych przedstawicieli tego kraju, który 
pieczołowitość monarchy odwzajemnia głęboką wdzię­
cznością i najsilniejszeiu przywiązaniem do tronu. 
Z  ubolewaniem wspomniał następnie cesarz o klę­
skach, które Galicyę nawiedziły, dodając, że te klę­
ski powinny być dla nas wszystkich jak największym 
bodźcem do wspólnej pracy nad . dalszym rozwojem 
kraju. W  końcu poprosił cesarz zgromadzonych, 
ażeby wyrazili krajowi wdzięczność jego za to po­
witanie i rozpowiedzieli, że zawsze nad pomyślno­
ścią jego czuwać będzie.

Z kolei przedstawili się cesarzowi naczelnicy 
rozmaitych władz rządowych, deputaeye rad powia­
towych, reprozentacya miasta Lwowa pp. prezydent 
Ma ł achowsk i ,  obaj wicepr. M i c h a l s k i  i Ciu- 
chc iński ,  członkowie Budy miejskiej, ks. kan. 
L e n k i e w i c z  i dr. Byk,  reprozentacye miast Jasła 
1 Krosna, wreszcie naczelnicy gmin powiatów jasiel­
skiego, krośnieńskiego i strzyżowskiego.

Rozmawiając z grupą, na której czele stał mar­
szałek krajowy B a d e n i ,  cesarz wyraził swe zado­
wolenie, iż mógł rozporządzeniem cesarskiem stosun­
kowo tiik znaczną sumę wyznaczyć na złagodzenie 
ostatniąj powodził

W  rozmowie z prezesem Koła polskiego p. J a- 
w o r s k i m oświadczył cesarz, ż e  r o z w i ą z a n i e  
R a d y  p a ń s t w a  i n o w e  w y b o r y  są o s t a ­
t n i m  ś r o d k i e m  k o n s t y t u c y j n y m ,  k t ó ­
r e g o  s i ę  r z ą d  c h w y t a .

Jasłc, 13 września. Podczas przyjęcia lwow­
skiej depiitaeyi do posła dra Byka zwrócił się ce­
sarz ze słowami: „Pan byłeś przez czas dłuższy 
w Radzie państwa?"

Dr. Byk odrzekł: „Byłem od r. 1891 w Ra­
dzie państwa do 1897 r. Pracowaliśmy, a od r. 1897 
niestety, przypatrywaliśmy się tylko.11

Cesarz na to odrzekł: „Niestety, to jest smu­
tne, a nie ma nadziei, by to się wkrótce poprawiło.

Dr. Byk odpowiedział: „My, Polacy, staraliśmy 
się rzetelnie we wszystkich stadyacb tego smutnego 
trzylecia, by Rada państwa zdolna była do pracy.11

Cesarz zakończył rozmowę słowami: „Wiem o 
tern bardzo dobrze.11

Jasłc, 13 września. Cesarz na dzisiejszem 
przyjęciu rozmawiał upinejinie ze wsżystkieini przed­
stawionymi mu. Prezydent Małachowski, przedstawia­
jąc cesarzowi deputacyę Rady miejskiej lwowskiej, 
przemówił do cesarza i wyraził nadzieję, że monar­
cha w krótkim czasie odwiedzi miasto Lwów, aby 
się przekonać osobiście o postępach, jakie w osta­
tnich latach zrobiła stolica kraju.

P. Dipauii o nowym parlamencie.
Insbruck, 13 września. Bar. D i p a u l i  wy­

głosił tu na zgromadzeniu wyborczem mowę, w któ­
rej mówił, iż rozwiązanie parlamentu było zupełnie

| niepotrzebnej. Nowa Rada państwa z pewnością nie 
będzie lepszą od starej.

Wybory w Czechach.
Praga, 13 września. Namiestnictwo rozpisało 

wybory do Izby deputowanych do Rady państwa 
w terminie od 3 styczniu do 15 stycznia 1901 r.

Buch przedwyborczy.
W iedeń , 13 września. Z wielu prowincyj do­

noszą o odbytych zgromadzeniach wyborczych i o 
przygotowaniach, jakie ze względu ua wybory się 
odbywają. Ze Styryi i górnej Austryi dochodzą wia­
domości, iż wielu posłów nie zamierza kandydować 
przy obecnych wyborach, między innymi także po­
słowie dr. H o h e n b u r g e r i dr. S y 1 w e s t e r.

Czerniowce, 13 września. Krążą tu wieści, 
iż między młodo a staro Rumunami nastąpił ostate­
czny rozdział.

Poseł Curkan nie będzie więcej kandydował 
ze względu na swój podeszły wiek. Poseł Jerzy 
Wja s i 1 kjo będzie obecnie kandydował z większycli 
posiadłości, baron Lu  pu l kandydować będzie z gmiu 
wiejskich z Kimpolungu.

Wybór posła S t e f a n o w i c z a  zdaje się być 
powtórnie zapewniony.

Uwięziony dyurnista.
Wiedeń, 13 września. Aresztowano tu ayur- 

nistę.sądu krajowego, niejakiego Wetzia, który do­
puszczał się nadużyć w czasie ślodztwa przeciw roz­
maitym kobietom.

Aniołowie stróńe.
Berlin, 13 września. Jak donoszą, cesarz 

Willielm dał hr. WJldersee przed jego wyjazdem 
do Chin dwu wachmistrzów ze swej straży przybo­
cznej, którzy mają go zawsze otaczać i chronić od 
wypadku.

Zajścia graniczne.
Bukareszt, 13 września. Krążą tu niepoko­

jące wieści, wywołane szczególnie tem, iż pewien 
Bułgar, chcąc przejść przez granicę rumuńską, za­
strzelił tamże stojącego żandarma. Krążą znow po­
głoski o mobilizacji w Rumunii.

Zmiana rządu w Transvaalu.
Wiedeń, 13 września. Neues Wiener Tagblatt 

donosi, że od jednego z przyjaciół tego pisma otrzy­
mał z Marąuez Laurenzo następujący telegram: 
„Kruger przybył — Burger nowy prezydent11. —  
Redakeya przytoczouego dziennika wskazuje na 
niejasną stylizacyę tej depeszy —  nie można bowiem 
z niej wywnioskować na pewno, czy Burger został 
już wybrany prezydentem, czy też ma być dopiero 
dokonauy jego wybór.

Londyn, 13 września. Times donosi z Lłiu- 
renzo Marąuez: Prezydent Kruger przybył tu wczo­
raj w towarzystwie podsekretarza stanu i wyższych 
urzędników, którzy przywieźli ze sobą ważne pa­
piery państwowe.

Podług urzędowego duiiiesienia, rząd transwal- 
ski udzielił prezydentowi Krugerowi sześciomiesię­
cznego urlopu.

Zastępcą jego mianowany Schalkburger. Leka­
rze orzekli, iż Kruger potrzebuje wypoczyuku. Spe­
cjalny pociąg, którym przyjechał Kruger, nie za­
trzymał się na stacyi, lecz koło domu niderlandzkie­
go konsula, u którego też Kruger zamieszkał. Domu 
tego strzeże straż portugalska.

Wojna w Chinach.
Szangaj, 13 września. Według doniesień ze 

strony dobrze poinformowanej, cesarz chiński i ce­
sarzowa regentka oraz ks. Tuan znajdują się obecnie 
w Tatanklu.

WTidhsyng-son, 13 września. Na życzenie Ro­
berta Harta oddany będzie Lihunczanowi do dyspo- 
zycyi jeden z okrętów wojennych.

Wiedeń, 13 września. Według rełacyi ko­
mendy austro-węgierskiej marynarki, okręty wojenne 
„cesarzowa Elżbieta11 i „Asperu11 zawinęły już do 
Tiiku. W  teu sposób cała eskadra austro-węg. ma­
rynarki, przeznaczona na wody chińskie, znajduje 
się już na miejscu.

Wiedeń, 13 września. Politische Corespondenz 
donosi z Konstantynopola, iż jeden okręt z rosyj 
skiem wojskiem wynajęty od Anglii do transportu 
wojska rosyjskiego i okręt rosyjski, przejechały przez 
Bosfor, udając się do Chin.

Frankfurt, 13 września. Frankfurter Ztg. 
donosi, że miino ofieyalnej propozycyi ze strony Ro- 
syi co do cofnięcia wojsk z Pekinu, wysyła Rosja 
codziennie nowe transporty wojsk do Chin.

Frankfurt, 13 września. Frankfurter Ztg. 
donosi z Szangaju, iż w północnym Szantungu Bokse­
rzy połączyli się ze sektą „Wielkiego Noża'1.

Krążą tam pogłoski, iż przyszło do starcia 
między wojskami chińskiemi a Bokserami.

drukarnia „ S U M  POLSJUiiSO* ws Lwowie
C h o r ą ż c z y z n a  17— 1 9 , 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarztwa 
wohodząoe i wykońoza takowe szybko, ocysto 

i po umiarkowanej oenie.
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N A D E S Ł A N E .
Rubryka „ A7/ł D E & Ł A N E *  nie pochodzi od redalccyi, 

Iclóra też su n ią  odpowiedzialności nie przyjm uje.

C. k. uprz. galicyjska akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
przyjmuje wkładki i wyplata zaliczki na racliunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

s c h o w k o w e
(Sute Dcpobits). 8

Za  opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpieoznie a  dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego- rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Atelier dentystyczne
L w ó w ,  n i .  H ctinw iK ik ii 1. 6.

skin dojące się z kilku oddziałów, .7 których wykonuje się 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawiania sztu­
cznych w  kauczuku i zlocie bez płyty.

W  atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy, jak po­
przednio. —  ATELIER otwarto przez cały dzień. 4071

Dr, dentysta W iktor Jankowski, 

j l d e c n .  E S e t / p j p
pow rócił i  ordynuje od 9—12 i  od 2—6 1916

u l i c a ,  T a g ie l l o ń s l t a ,  łxr. 1 3 . 11. -p ię tro .

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z ti. 13 to. m.

Kurs lnoinki:
Zu 100 rubli sr. . płacą: 127*— Zą.daj.-ł: 128*12
Z,i 100 marek . . ,  53 50 „ 58-80
20-frankówki .  9*60 a 0.60

(Danii rolniczy we Lwowie).
Lwów dum 13 września.
Dziś notujemy z h  a O  kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  koronowa.
Pazenlca korowa 7*75 do 7*90. Pszeuioa ua tsr.nina 7*30 

do 7*50- Zyto gotowe 6*30 do 6*50. Żyto uu termiau 
6'— do S'26. Owies obracany 5*50 do 5 80 Owies ua teniiina 
5'25 do 5*40, Jqcu i pastewuy 5*20 do 5*60. Jęczmień 
browar. 050 do 7 — . Rzepak 13*— do 13*50. Rzepak nowy 
— *— do — *— . Crocli pastewny 6*75 do 7*— . Groch 
do gotowania 7*50 do 12’— . Wyka — *— do — *—  Bobik 0*—  
uo 0*— . Hreczka — •—  do — *— . Kukurydza stara 0*00 do 0*00 
Kukurydz nowa — ’—  do— *— . Cluniel za 56 kilo —*—  
do — . alf czerwona — *—  do — *— Koniczyna biała 
— *—  do — '—  Koniczyna szwedzka — ’—  do —  *— Tymotka 
—*— do — .

Spirytus loco za 50 kr. gotowy 18*75 do 19*— ; pacitas 
Tarnopol ua terminu 16*53 do 17-50.

Uwaga: Tendencya liiezmieuua.

W ie d u Ó , 13 wrześuia. Dziś o godzinie (0 minut 30 
przed polud. notowauo: Marki niemieckie 118*32, 1? mta m ajowa  
07-70, W ęgierska rinta koronowa 90*90, Akcye kredytowe 
666*— , Kredytowe węgierskie 680*50, Hani: auylo-ausGyack
276’-  , Uuioubanl. 555*— , bank.-erein 493*— , Laenderbank 
423"— , Kolej pań, 669 50, Lom bardy 114*50, Elbcutha) 464*50, 
Towarzystwo akcyjne broui — *—  Akcye tytouiowe 300*50 Alpi- 
ny 479*— , Riuia Muruuya 5 4 3 — , Prager Eiseu 1035 —  
Losy tureckie 110*50 na wrzea. Rublo 255*50, 20-(raaków  90*90 
Bodeu-Credit 92*— , Trainwaye . Akcye gai. banku tiip.
— *—. 4°/o GaL pożycz, kr. z r. 1893 — *— , 4 %  L isty  zastaw. 
Lanka kraj. — *— , Listy T o  w. kredyt, ziemsk. — *— .

T.-udencya słaba.
ń u r l l j . 13 września. O godzinie 12 m. 6 notowano : 

Kredyty 208*10, Discouto Couiiuandit 174 70.
T«uJuooya spokojna.
W ie d e ń ,  18 września. (Giełda zbożowa).
Pszeuica na jesień 0 —  do 0*— , pszenica na wiosuę 

7*91 do 7*92, śy‘a na jesień 8*18 do 8 10, żyto ua wiosnę 
7*35 do 7*36, kukurydza ua lipiec sierpień 7*73 do 774, kuku­
rydza ua sierpień wrzesień 0’— do 0*— , kukurydza na wrz:- 
sień październik 0*— do 0.— , kukurydza ua maj czerwiec 
I 'J'J 1 6 63 do 6*64, owies ua iosien 5*23 do 5*29, owies ua 
wiosnę 5*54 do 5*56, rzepak na sierpień wrzesień 5*85 do 
5*86 na wrzesień październik 14*70 do 14*80, na styczeń luty 
1901 14*70 do 14*30, olej rzepakowy ua wrzesień grudzień — 0 
do — — .

Teudencya mocna.
Pochmnrno.
B u d a p e s z t ,  13 września. Pszenica ua październik 7*48 

do 7*49, pszenica ua kwiecień 7*01 do 7*92, żyto ua paździer­
nik 6*95 do 6 96, żyto na kwiecień 7*30 do 7'31, owies ua 
październik 5*20 do 5*22, kukurydza uu sierpień 5*50 do 
5*52, kukurydza ua wrzesień 6*44 do 6*45, kukurydza un muj 
1901 0*— do 0*—, rzepak na sierpień 14*98 do 14*99.

Oferty liczne.
Ciięó mierna.
Teudeucya słaba.
Pogoda piękna. __________

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 12 września.

W  ogólnych zarysach pozostała sytuacya tutej­
szego targu niezmienioną, a tendencya dość pewną 
mimo wcale nielicznych obrotów. Początkowo pod 
wpływem bardzo silnych notowań z Paryża t Lon­
dynu zauważono nieco większe ożywienie i chęć do 
znaczniejszych transakcyj. Później jednak zmalały 
obroty i usposobienie straciło na ożywieniu, szcze­
gólnie gdy notowania berlińskie nie dopisały. W Bar­
anie obawiano się mianowicie znaczniejszego podro­
żenia pieniędzy, na co wskazuje podwyższenie oskontu 
prywatnego na 4V«°/«» prócz tego kr,vźą dość ujemne 
pogłoski o sytuacyi przedsiębiorstw górniczych. Nie­
które buty żelazne zamierzają wprowadzić jedno a 
nawet dwudniową przerwę w ruchu; wprawdzie nie 
ma jeszcze oficjalnego zawiadomienia, ale nie ulega 
wątpliwości, że ograniczenie w produkcyi musi na­
stąpić. Kopalnie węgla są wprawdzie teraz, aż 
nadto zajęte, ale obawa przód koukurencyą amery­
kańską, z chwilą obniżenia taryf przewozowych, nie 
ustaje. Na tutejszym targu przeciwnie trzymały się 
względnie najlepiej akcye górnicze; żelazne poszły 
w górę ua wiadomość o podwyższeniu cen surowca 
w Glasgowie, akcye zaś kopalń węgla, szczególnie 
węgierskie zyskały w kursie wskutek pogłosek o za­
wiązaniu węgierskiego kartelu węglowego. W  akcyach 
bankowych ruch był bardzo mały po kursach nieco 
słabszych; lepiej notowały akcye kolejowe, w szcze­
gólności Staatsbahuy, w których zauważono kupna 
berlińskiej i paryskiej arbitraży. Na targu lokal­
nym obniżyły się ponownie akcye nowego tramwayu 
z powodu niekorzystnych transakcyj dywidendowych; 
słabiej notowały także tytoniowe tureckie, co do któ­
rych wersya o przedłużeniu monopolu jest, jeśli nie 
wręcz zmyśloną, to w każdym razie bardzo przed­
wczesną. ________

Zateo (Saaz), 11 września. {Chmiel). Na tutej­
szym targu rozpoczął się ua dobre tegoroczny sezon 
chmielowy, dzięki przyjazdowi licznych kupców z za­
granicy. Zakupili oni przeszło luO bel, plącąc zl. 90 
do 95 za 100 kilo. Z prowiucyi nadchodzą również 
wiadomości o ożywionym interesie obmielem.

Carycyn, o września. {Nafta). Teudencya tar­
gu nafty wzmocniła się w skutek ujawnionej dobrej 
chęci kupna ze strony wywozowe ów, jakoteż na po­
krycie potrzeb targów wewugtrzycli. Tranzakcye były 
znaczne. Zaońaruwanie produktu było umiarkowane, 
gdyż znajduje się przeważnie w mocnem ręku. Z do­
stawą w późniejszych terminach interes również był 
ożywiony. Płacono za gotowy towar kop. 97*/2— 99 za 
pnd z akcyzą, ale bez naczynia.

Londyn, 8 czerwca. {Metale). Miedź-. Chili- 
bary w  gotowym towarze Ł. 78*— , a z terminem 
3-mies. Ł. 78*10. —  Cyna : Straits w gotowym
towarze Ł . 136*15, a z termin. 3-mies. Ł . 134 2,6 
—  Ołów hiszpański Ł . 17*15, angielski Ł . — *— . 
Cynie, zwyczajne marki Ł. 18,17,6. spoeyalne marki 
Ł . — *— .

Nowy Tomyśl, 10 września. Chmiel. (Spra­
wozdanie związku producentów chmielu). Ogólny sprzęt 
chmielu rozpoczął się w tutejszym okręgu w  d. 27 zm., 
poprzednio rwanie chmielu odbywało się tylko w poje­
dynczych plantacyach. Baldaszki pięknie dojrzały i pro­
dukt posiada piękną barwę. Tegoroczny zbiór tak oo 
do iluśoi, jakoteż jakości, przewyższy zeszłoroczny —  
jakość jost wszędzie dobre, a w wielu plautucyaeh wy­
śmienita. Temperatura wielce sprzyja rwaniu climielu. 
Próbny produkt zakupiony został w niewielkich par­
ty ach po cenie 100— 105 m. za 50 kilo. Spedziewumy 
się, że w tych dniach obroty przyjmą większe rozmiary, 
gdyż wielu kupców z Bawaryi i Czech zapowiedziało 
owoje przybycie. Prócz tego oczekujemy, iż wobec wy­
bornej jakości tegorocznego produktu, wielu właśeieli 
browarów, kluizy dotychczas sprowadzali chmiel z No­
rymbergii, na tutejszym turgu zaopatrzą się w produkt, 
ponieważ w każdym razie sporo sobie przez to za­
oszczędzą wydatków.

Statystyka kawy. W  dnin 1 bm. zapasy 
kawy w Hamburgu wynosiły: brazylijskiej 275,975 
worków, a różnej 293,012 worków — razem 568,787 
worków wobec 533,384 w dniu 1 sierpnia r. b. W Ho- 
landyi zapasy kawy powiększyły się V7 ciągu z. m. 
o 16,600 bel w porównaniu z rokiem zeszłym, miano­
wicie wynoszą obecnie ̂  624,800 wubec 608,200 le i.

Słr.tystyka miodzi. W łipcu rb. wywóz mie­
dzi z Ameryki wynosił 11.636 ton wobec 13.500 t. w. 
czerwcu r. b. —  największa ilość, jaką kiedykolwiek 
wywieziono z Ameryki w ciągu jednego miesiąca. Pro- 
dukeya miedzi w Stanach Zjednoczonych w ciegn pierw­
szych 7 miesięcy r. b. wynosiła 157.589 ton wobec 
145.820 t. przez tenżo przeciąg czasu 1899 r. t, j. 
wzrosła 8 pro. Wywieziono przez ten czas 101.915 t. 
wobec 63.620 t. w r. 1899, czyli wywóz powiększył 
się o 60 pro. Boczny wywóz Ameryki licząc do dnia 
3u czerwca r. b., przedstawia ilość 148 813 t. warto­
ści 55.8 mil. doi., wobec 113.833 wartości 34.5 mil. 
doi. w  r. poprz. Wywóz miedzi do Anglii, Fraucyi, 
Niemiec i Rosyi przez pierwsze półrocze r. b. wynosił 
101.147 t. wobec .72.974 i. przez pierwsze 6 miesięcy 
1899 r., t. j. podniósł się o 38.5 prc. Kopalnie miedzi 
w Arizonę dostarczyły w r. o. 155,000.000 funt, a w 
roku przyszłym produkeya zostanie powiększona. Zasoby 
tej kopalni uważane są za niewyczerpane —  za uaj 
bogatsze w świeoie, przyozem, w miarę zagłębiania się,

jakośó produku podnosi się, co inaczej się dzieje w in­
nych kopalniach.

Z  krakowski 3go Towarzystwa ralnieE-j-
gO . W zeszłym tygodniu odbyło się zwyczajne miesię­
czne posiedzeniu komitetu krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego pod przewodnictwom prezesa br. Andrzeja 
Potockiego. Delegatem do ankiety giełdowej wyhrauo 
p. Karola Czeoza, a do zarządu głównego towarzystwa 
Kółek rolniczych wybrano p. Stefana Konopkę z GIg- 
goczowa. P. Struszkiewiez złożył sprawozdanie ze swo-( 
ich czynności w państwowej radzie kolejowej, w  której 
zasiada jako przedstawiciel komitetu. Sprawozdanie to 
wywołało ożywioną dyskusyę, a zarządzone przed nie­
spełna dwoma laty podwyższenia taryf galioyjskioh na 
sztuczne nawozy byty przedmiotem lioznycb zażaleń. 
Prezes podniósł, że rząd przeszkadza obniżaniu taryf 
na kolejach lokalnych, pomimo tego, że tak wydział 
krajowy, jak strony interesowane, domagają się zniżki. 
P. Antoni Górski zaz.mczył, że czas na ładowanie i 
wyładowanie towarów bywa obliczonym niekorzystnie 
dla interesentów, na wsi zamieszkułych, ponieważ nie 
uwzględnia się czasu, przeznaczonego na awizc poczto­
we. Dalr.zym przedmiotom ubrsd była sprawa przyzna­
nia dyet członkom komisyi dla podatku osobisto-dooho- 
dowego. W uznaniu potrzeby usunięcia obecnej bezpła­
tności tego urzędu, uproszono p. Zdzisława Włodka 
o refurat w  tym względzie. Towarzystwo roln. okręgo­
we w Wieliczce oświadczyło chęć urządzania rokro­
cznie premiowania nagrodami bonorowemi i pieuiężnoml 
czeladzi gospodarczej za dłuższy pobyt na jednem i tein 
samem miejscu. Komitet przeznaczył na teD cel z wła­
snych funduszów jednorazowo dwieście koron. Posta­
nowione odnieść się do Wydziału krajuwego w sprawie 
potrzeby energiczniejszego rozwójn akcyi, zmierzającej 
do rozwoju krajowego mleczarstwa, a w szczególności 
postanowiono upomnieć się o przyspieszenie założenia 
oddawnu projektowauej szkoły mleczarskiej.

Targi pieniężne i syćuaoya haiićiiowa. 
Stan pieniężny za granicą znowu się pogorszył. Dy­
skonto prywatne w  Berlinie doszło do 4Vi proc., a za­
chodzi przyhnn obawa, że nie jest to kres zwyżki. 
Rozpoczyna się pouiekąd okres, w  którym zapotrze­
bowanie pieniędzy jest z natury rzeczy znaczniejsze, 
gdyż jesień stawia zawsze większe wymagania wzglę­
dem targów. Wykazy bankowe są jednak niejednolite. 
Gdy bank angielski ujawnia poprawę swego biiansn, 
bank francuski pokaznje pogorszenie. Tak w  ostatnim 
zapas gotowizny złota obniżył się o 638.000 fr., a sre­
bra o 639.000 fr., a obieg not nawet powiększył
0 3,710.000. Przeciwnie w banku angielskim ogólna 
rezerwa podniosła się o 427.01)0 Ł., a zapas gotowi­
zny o 697.000, podczas gdy portfel wekslowy zmniej­
szył sie o 665.000.

Stan ekonomiczny jest teraz wszędzie uwarunko­
wany kwestyą węglową. W Niemczech kwestya ta sta­
nowi najpilniejszą sprawę porządku dziennego. Cały 
przemysł narzeka na drożyznę i brik  węgla i domaga 
się środków ratunkowych. Prawie wszystkie Izby han­
dlowe zgodnym chórem odwołały się do pomocy pań­
stwowej, ale o pomoc ię bardzo trudno, gdyż klęska 
jest powszechna, panująca ua całym świeoie. Wpra­
wdzie interesowani wskazywali jako środek zaradczy 
zakuz wywozu, lucz tych żądań wiedze państwowe nie 
uwzględniały. Zastosowaną została tylko zniżka taryf 
przewozowych; będzie to wszelako półśrodek, który 
trudności nie rozwiąże.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa w Rosyi 
rozesłało do towarzystw rolniczych w gub. Królestwa 
okólnik, w  którym zaleca iin, aoy okazywały poparcie
1 pomoc osobom, pragnącym zakładać towarzystwa dro­
bnego kredytu, i aby dawały wskazówki w sprawie za­
kładania kas wkladowo-pożyozkowych i towarzystw kre­
dytowych.

■Droga ż©L Warszawsko-Wiedeńska. Mi­
nister kouiunikacyj zatwierdził dokonane przez radę za­
rządzającą drogi żel. warszawsko-wiedeńskżej wybory 
prezydyum na rok bieżąoy. Prezesem rady pozostaje 
nadal Leopold bar. Kronenberg, wiceprezesami. Feliks 
lir. Czacki (ponownie) i p. Ignacy Szebeko.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor. 

S t » u 5 s ! a w  I t o s s o n s k i .

Przyjechali do Lwowa
dniu 13 września b. r.

H ote l EuropejsTii. L. Hsteru z Warszawy, F* Madej­
ski Rosyi, W. Krzyżanowska z Zamojścia, O. Wiol z Tryjestu, 
St. Gurgul z Krakowa, W. Makowiecki z Husiatyuu, A Ehreu- 
ieid z Tryjestu, B. Łoboś z Tarnowa, G. WJh z Wiednia.

Jtlotel Mranetls/ci. R. Schacliter ze Stryja, K. Kropiw- 
nicki ze Stauisluwowu, O. Censky z Pragi, L. Jażwiński z Po- 
dniestrzun, A. Madejski z Brzeżuu, St. Wiktor z Zjrzyca, M. 
Łuczyńska z Kijowa, T Wluzowski z Sieniawy, J. Pinińska 
z Abazyi, J. Demei-.t z Czurniowiec, W. Gross z WieJuia.

H ote l Im p e r ia l.  G. Lob z Wieduia, J. Dezsenyi z Wę­
gier, W. Świerzowski z Uhrynowa, J. Grabowska, z Litwy.

(Irc ili d H otel. W. Meisel z Budapesztu, Z. Swoisku 
z Wilna, A. Stein z Budapesztu, F. Liubermuu z Wiednia, G. 
Petrukiewicz z Rosyi, M. Burgheiin z Wiednia, J. Ornstein z Pra­
gi, S. Oredinger z Wiedniu.

H ote l Centralny. L. Łobosiawa z Taurowa, M, Ło- 
Jyńska z Derewlun, A. Krajewski z Czech, B. Alter ze Złoczo­
wa, i). Kuczyński z Podhorzee, J. Sammeruitz z Wiednia, A. 
Sfofley, G. Melicher Z  Wiednia.

H ote l Iiirahowski. E. Catiuelli z Kroacyi, M. Pacisz- 
kowski z Rosyi, A. Rodeeki z Przemyśla.
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Posłuchania.
Pd goflji. 11. do 1. l>opoI. w e ś r o d y  ! n l e d s l e l e

u SMiuieshiiUa. — Ud god z . 11. do I .  (icuniiulm u w e ś r o d y  
> :* e t1 z le e  u p rozjU en ta  k ra j. d y r . Bkar. K orytow - 

3 l :ogo. —  t d  goda . U .  do 1. popołudniu c o d z i e n n i e  
p i ly rek to i jioczt l te le g ra fó w  Ńeferow  icza . — (łd  gudz. 
I I .  do 12. p r ied p o ł. c o d z i e n n i e  u d yrek tora  k o le ip a a - 
s tw łjw ych . — Ud g o d » .  12. do 1. popoł. c o d z i e Ł i i i e  
b w y ją tk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w  p rezydyn ia  w yż- 
n :ugo sądu k ra jo w eg o ; w r i e d n i e l e  w y ją tkow o  dla 
in 7.i <dn !k ów  s prow lney l za  po jo--, 'u lem  zg łoszen iem  Kiq. 
i ' ii godz. I .  do 2. popoł. c o d z i e n n i e  posłnchanle a mnr- 

tttka, e w y ją tk iem  w i ó r k ó w  i p ią t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o d e l o l y  : Katedra  m etropo lita lna  lac. (o łtars, przed 

którym  Jnn K azim ierz r . 16&U z ło ży ł ślnby w iekojum m e). 
K ośció ł 0 0 .  OoH iinikm iów , na w zór kośc io ła  św> P io tra  
w K zym ie. —  K ośc ió ł 0 0 .  Iłernardynów  (szczątk i zw łok  
Id. .luna a Dukli, a  przed kościo łem  na p izoyku  obelink 
z posągiem  św ię tego , w zn ies ion y  na pamią/kę uchronienia 
oiiiiHtn od T a ta rów }. —  K ośc ió ł P . M ary i HnieżiieJ, Jeden 
to  hliirzzych w m ieśc ie . —  K ośc ió ł 0 0 . Jezu itów  (ów. P io ira  
I P iiw ia ) i iune. —  Kated j a  g r. kat. §w . J araego w  ksa la lc ie  
k rzyża , a rccmidą we środku, je s t  Jedną r . ozdób lawowa. --  
( e .k ie w  w ołoska c zy ii siauropigiai/m , w nętrze w stylu  
fiUanntyńskiiu. —  K a te d r*  a rcyb iskup ia  on u iaó rk ii (pray 
iy  O* ni i lińsk iej), obok cm eulara i kolum na a posągiem  
św . Krayssiura. —  N . b. W azystk ie  kośc io ły , otw arte ty lko  
IllliO.

Z i i a k e m i t i z e  g m a o b y  w  l a l e d d c :  OmachseJ 
m o w y , t » ż  ju zy  o g rod z ie  m iejsk im  (sa la  se jm ow a jielna 
rzezb , w B ł l j j W yd s la lu  k ra jo w ego ; .U n ia *  M a le jk l). —  
iialuaa, na K ynku , da le j gm ach P o ir .e cb iiik l, n ow y gm acłi 
rądow y p rzy  u j. K atorego , N am iestn ictw o, Zakład Ohso- 
lińskich, l»um  inw alidów  p rzy  ni. K ieparowukieJ, Piuac 
arcyb iskup i. U n iw ersyte t, U iiiu i. Kranclszka Józe fa . Kasa 
oszczędnoSoi. —  W arte  aw ied zen la  zak łady typogra ficzne  
.U low a  p o lsk ieg o3, co n ied z ie lę  od g o d z . 14). do 12. l a  
agioszeu leiii s ię do Ad in ln lstracyl.

O g r o d y  I  f i a r k l :  Park  na W ysok im  Zamku z kop­
ra  Vaili „L u b e ls k ie j*  o sypan ym  na jism iątkę S()0-Łiia>

ro c zn ic y  w iek op om n ego  Bojm n, —  Park  Brryjsk i ca y ll K i­
liń sk ie g o . — O gród  m ie jsk i (P o je w ic k i )  w środku m iasta. —  
W a ły  Hetm ańskie w zd łuż u licy K a ro la  budw ika. -  W a—  
fiubeknatorsk ie  przed Nam iestn ictw em .

Wystawy 1 muzea.
—  K l e n o t a j ą c a  w y o t a w a  w y r o b d n  p r a e m y -  

M n  k r a j m e g o  otw arła  codzienn ie  w domu n iegdyś  
K iem ndeckich  (przy płaca lln lick lm ). W stęp w olny w  po­
n ied z ia łek , czw artek  i p ią tek . W Inne dn ie 10 ct.

—  N f l e u i » t » j i * ) e a  w y s t a w a  z je d lio c io n eg o  Tow a­
rzys tw a  p rzy ja c ió ł sztuk p ięknych , p rzy  placu Św. Ducha 
. 10, I.  p iętro , o tw arta  «d  god z in y  10. rano do g »d a . 5. 
popoł.

—  f t l i i c e i i u i  p r s « m y a ł o w «  m  l e j e  k l e  otwarta
cod z ien n ie  (a w y ją tk iem  p on ied zia łków ) od U. rano do U. 
pnpoi. (w n leda ie lę  i św ię ta  od god z in y  10 do l l .

— 7 a k l a d  n a r o d o n y  In a .  O e z o i i l i ł z l i l e l i i  B i­
b lio tek a  o tw arta  od god z in y  9. do 2. a w y ją tk iem  n łeda la l 
1 św ią t u roczystych . G abinet m onet f m edali pciukleh 
otw arty  nadto w e  w to rk i i  p ią tk i t a k i*  od goda iny  3 do 
5 popoł.

—  M u s e u iu  I m i e n i a  I t s l e i l  u h  j e k l e l i  * •  Dwo-
w ie , uHca Teatra lna 1. IB.

T a r y  f a l i  a le  r  4  w  I  i l o r o l e k i  K a le  d&Ienny a w yk ły , 
dorożka  2 kouna lit) ct. —  jednokonna  25 ct. — Jazda ca  
d w orzeo  g łó w n y , 2 kouna 60 ct. —  1 konna 45 ct. —  Za 
w ięk szy  pakunek na koś łe  20 ot. —  Jasdy do roga tek , 
2 kouna 50 ct. —  1 konna 35 c t., na W ysok i ZAmek 1 do 
cmentarny 2  konna 40 ct. —  1 konna 35 e t. —  W  porze  
nocnej, kurz dorożek  2 konnych o 10 ct., jodnokonnych  
o & ct. w y le j .  Kuru iltk ra  (ka re ty  k ry te j) dw ukonnego: 
aw yk ły  45 ct., na d w orzec  I  i ł . ,  de ro ga tek  80 ct., na 
W ysok i Zam ek 1 na cm en tan e  70 e t., w nocy u to  ct. 
w y le j .  _____________

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w ed ie  czasu ś rod k ow o -eu rop e jsk iego  p ó iu le js z e g o  o 06 m. 

«d  czasu lw o w sk ie g o , w ażny od 1 ntnja 19o0,
flto L w o w a  przychodzą:

Z K r a k o w a  osob . 6*10 ra n o , osob. 8 -fJ  rana, posp. 
1*35 w po !., osobow y  5*45 w ieua., poap. 8*4Q w le c i . ,  osob. 
9,45 w ie c zó r , 2*31 posp ieszny w  nocy.

Z  P o d w o ł o c i y s k  (na Pod zam cze ) osob. 8*35 w  nu- 
Cy, poap. 2*35 w po fnam e, onohowy 5 *i0pop ., osob.ló*12.

Z T a r  u o p o  I a ,  B r o d ów  ł’*—  rano (na Podzam cze).
Z C z a r n i o  w i e c  esob . 6-20 rano, oaob. 11*15 rano, 

poup. 1*45 w poindn., osobow y  5*55 w ieczó r, osob. 
10- ■ w nocy. posp. £20  w n ocy .

Z a  S t r y j a  osob, 8**15 rano, osob. 1*45 w  p o ł. osob. 
10-85 w n ocy , oaob. 12-06 w n ccy .

Z S o k a la  o s o b o w y 6*— , 8*15 rano.
Z  J a r o s ł  n w l a  osob . 11*45 p rzedpo i.
Z J a n o w ą  oso o. 7*4* rano, ob. 12*55 w  poł. 9-28 w. od 

1. do .Ml. m aja \ od 16. do 30. w rześn ia codzień  —  przea  
resztę  la la w św ię ta , fi*23w. od  I, c ze rw ca  do 15. w rześn ia.

Z P r z u  c h o w ie  6*46 rano (od 13 m aja  do 13 w rze­
śnią 3*14, 7 24, w  n ied zie lę  i św ięta ) 8*50 w iec zó r od 13 
m nja do 16 w rześn ia .

Z Z im n e j  w o d y  7*10 rano (od 7* m aja do lO .w rz .)

Ze  L w o w a  odchodzą:

Do K r a k o w a  oaob, 4*15 rano, p a sp .8 Surami, oaob. 
8*40 rano, poap. 2*56 w  połudn ie, oaob. 6-30 popoł., oaob. 
10*40 w nocy, posp. 12*40 w n ocy .

Do P o d w o ł o u * y a k  (a Pod aniuza) oaob. 6*30 rano, 
osob. 9*25 rano, posp. 1*55 jiopoL , esub. I I * -  w ieczór.

D o T  a m o  p o  la  7*10 w ieczó r.
Do C z e r n i  o w i e a  osob. 6*35 rano, osob. 9*55 przed  

południem , poap. 2*45 p opo ł., oaob. 6*10 po polud., osob, 
10*50  w ieczó r, posp. 2*51 w  nocy .

D o B t r y j ą  oaob. 0*25 rano, oaob. fi*—  przód po ł,. 
osob. 3 05 po połud. osob. 8-50 w ieczór.'

Do B o k s ie  caoii. 10*20 p rzed  po ł., osob . 7 '25 w ie- 
ccó r (p ierw szy  I do Bełaca).

l )o  T a r n o p o l a  (a P o d  aa  m c e a) esob . 7*42 w ieczór.
1)0 J u r o a ł a w la  osub. 3*30 popoł.
l )o  J a n o  w a  osou . 9*15 rano, osob. 1*25, od  1 m aja  

do 16 w rześn ia  w  św ięta, li-15 od 1. m a ja  do 30. w rze ­
śnia 0*13 w d a le  pow szedn ie , 9-12 w ieczó r (od  1. czer­
w ca  do iii.  w rześn ia  w św ięta ).

Do K r a  u c h o  w ic  5*45 juro  ( o l  13. m a ja  do 16 w rze ­

śn ia ) 3*26 (o d  13. m a ja  do 18. w rześn ia ), w  św ię ta  po- 
por. 2*15, (od  13. m a ja  do 16 w rześn ia ). 7*4H (od  13 m a­
ja  i! o 16 w rześn ia ) w  św ięta .

Do Z i m n e j  w o d y  3-29 popoł. (od  7, m aja  do 2 )  
w rześn ia ).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według esasu ś rod k ow o-ea rope jsk iego .

1»o K ; : i ! i o n a  przychodzą:
Z e  L w o w a  osob. 4*30 rano, posp. 7 rano, osob. 8*45 

rano, osob. 1-30 popoł., posp. 2*24 popoł., osob. 6*25 popoł., 
posp. 9*38 w ieczór.

Z N. B ą c z a  p rzez Suchę 6*36 rano, 4*47 popoł,
Z B u c  b y  i W a d o w i c  do P ła sz  • ł i-53 raao.
Z M s z a n y  d o i .  od 1 łipca  do 30 u rześn . 7*40 w iecz, 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*16 rano, osob. 8*C0 w lecą.
Z O ś w i ę c i j u s  na B kąw łnę osob. 11.01 p rzed  poł., 

9*40 w lecz., na T rzeb in ię  7*33 rauo.
Z W i e d n i a  posp. 0*66 rano, osob. 9*45 rano, posp. 

2*43 popoł., osob. 5*14 popoi., posp, 8*18 w ieczór, osob. 
10*09 w ieczór.

Z T r z e b i n i  11*56 w  nocy.

Z  H r a K o w a  odchudzą:
Do L w o w a  posp. «*3 l rano, osob. 8-10 rano, osob, 

11*—  przed poł., p osp .2*49 popoł., poap. 3*35 w iecz., osob. 
B *_  w ieczó r, osob. 10-50 w  nocy.

Do O ś w l ę c i  m a  na dkaw inę osob. 5*15 rano. osob. 
1*08 popoi.

D o O ś w l ę c i m a  p rzez  T rzeb in ię  osob. 6*49 w iecz.
Do M s z a n y  de iue j od  25 czerw ca  do 30 września 

oaob. S rano.
Do H u s i a t y n a  p rzez Hnciię 9*^5 przed po ł.
1)0 H y r o w ą  przez Buchę 7*65 w iec*.
D o T a r n o w a  osub. 6*15 w iecz.
I )o  W i e l i c z k i  mi asa. 1-13 popoł., m łess, 8 w iecz. 
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano, poap. 72 5  rano, osob. 

9<20 rano, osob. 2 popoł,, posp. 2*31 popoł., pOBp, 10 w iecz, 
D o  T r z e b i  ui  osob. 3*10 popoh

am a

Kalendarz „Słowa Polskiego" wyjdzie w tych dniach zdruku a
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Codzienni)} w&pnuiałe przedstawienie, każdego pią­
tku „H IG H-LIFE*. Pucząiek o 8 wieczorem. —  Od 1-go 
Września zupełnie nowy senzacyjny program. —  Wystąp 
znakomitych artystek i  arrrstów. — Bilety wcześniej do 

nalj cia w biurze Plchna ul. Karola Ludwika.

W  sali Tow. „Gwiazda" ni. Franciszkańska I. 7. 
L W O W S K I RUSKI

T I A  T I  I I 1 0  B  0  W  Y

We Czwarte?: d. 13 Września 1S00.

P 6 P Y G H A D Ł 0
Głośna współczesna koniedya z tuńcami w 5 alitach 

I. Szutkiewicza, w i.rzekładżie J. Stadnika, grana 
z olbrzymiem powodzeniem w Warszawie, Lwowie, 

Krakowie i na żądanie Publiez. powtarzana.

Początek ]mnklualnie o godz. w pół do 8. w.

Teatr rozmaitości
p r z y  u l ic y  J A C i l E Ł Ł O Ń ^ K lE J  l ic z b a  11.

pod dyrekcyą A. Czajkowskiego.

SPjT* Wat d o t- lh ó d  a r t y s t ó w  * ^ |

Wo Czwartek dnia 13 Września 1900.

Nad przepaścią
melodramat w 5-cin odsłonach ze śpiewami, prze­

robiony przez Lud. Śliwińskiego ze sztuki II. Muilera: 
„Von Stule zu Stufe“ —  Muzyka K. Krat/,era.

Początek o godzinie V?8 wierzorem.

Grfeum Elingskrga.
i codziennie występ p ierw szorzędnych  n riystuw  i artystek.

Między innymi wystąpi A N U S ZK A  K R O JA N K A , 
polsko-ruska, śpiewaczka z W arszawj'.

W stęp , p ie rw sze  m iejsce 1 Sior. CO hal. 
dru gie  m iejsce 1 h o r. 5017

IW * ***® lk je  zapylania 
*  o d P ® w l,id a  t d m ii i i  

stracya tjlko  p0 o lrz j-  
imaniu S marki.

Drobno ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż. |

T f n p f e  meble mało uży ■ 
_ W  v;ane do jednego poko­
ju Wiadomość Biuro dzienni­
ków !'nsiiż H.u.suiuiiu-

[ ^ n i S o s i e  e r n y !  5 klg. 
1 Muszkat, winogron kurac 
Koron a-au —  30 klg. Muszkat 
winogron kurac. koron 14-— , 
oplatilio za zaliczką. QIUV. 
BBANUHliitO, Triest 4646

5013

^śt&łowe winogrona 5 klg. 
^  miiszkatałowych knraoyj- 
iiyeli winogron własae.i upra­
wy 3 k. uo h., 30 klg. 14 kor. 
opiatuie za zaliczką. Giovanni 
’pau;hero, Triest. 4938

Ko ł d r y  i m a t e r a c e
najtaniej do nabycia 

w speeyalnej pracowni poście­
li Józefa Schustera Lwów Ko­
pernika 5 4965

Melą syhirską
pierwszy transport lądem spro­

wadzonej

H E B B 1 T Y
otrzymał i poleca specyainy 

skład 5ul4

A. S IN G E E A
Lwów  —  ul. Sykstuska 1. 1,

Zarazem utrzymuje główną 
sprzedaż liorbaty oryginalnej, 
słynnej tlm y k. i C. PUBOWA  
w Moskwie.

Mc rań sk le  w inogron a
kuracyjne; piękne o du­

żych jagodach, wysyła w pa­
czkach opłatnie za zaliczką, 
począwszy od 3 koron 80 lici. 
za 5 klg. BALTH. AM ORT, 

Merait, Tyrol. 
Zamówienia uprasza się 

undsyt&ó w  języku niemie­
ckim. 4647

70 ct. pół. kilograma kawy
niezrównanej dobroci, aroma­
tycznej, poleca handel L a i u  ■ 
l a  U a iiia lbaua  —  Lwów. 5-eio 
kilów o woreczki franco do ka­
żdej staóyi pocztowej w  kraju.

4732

K upię puhącza, Wiśniow­
ski. p. Żuhańoe. 4996

inieresy majątkowe
1 handlowe.

D ea lln o ść  w tamborze, ma- 
•* jąca wielką przyszłość z po­
wodu bndowaó się mującego 
w bliskości dworca kolejowo 
go, oraz przecięcia na drogę 
kolejową, przez co utworzone 
zostaną 3 parcele do budowy, 
jest za 4000 zł. do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela M 
Bnkowczyka w  Samborze.

2u04

fe J p rz e d a jn  lub zamieniam 
dwie dwupiętrowe kamie­

nice. Cena 40.000 złr., wkiad 
potrzebny około 10.000 złr 
Adwokut Błużejowski, Lwów.

5016

"TDokój dla Pań przy  placu 
kF Dąbrowskiego 1, II. p., 
z osobnym wchodem, eiven- 
tualnie umeblowany i  z ca­
lem utrzymaniem, do wyna­
jęcia. Dozorca wskaże. (4895

UkT nową jedno- lub
dwupiętrową kamienicę 

blisko śródmieścia. H. H. 100 
poste-rest. Lwów. COlu

| Ooniesieiiia różne. i

JBSZkaiiia

DUMC przy ul Trybu- 
« w milskiej 16, znajduje 

sio loku! na szynk rażeni z u- 
rząiizeuiem, zaraz do wynaję­
ciu. Bliższa wiuduniość w han­
dlu Cli. SCHAFFA. 5012

W ałowa 1. 11, — 10 pokoi 
i  dwie kuchnie a j po­

działu, wolne. 4884

Hotel Polski - ' J g f S
europejsku urządzony, pokoje 
od 1 k. 60 li. z usługą. Na żą­
dania fiakier hotelowy. 5004

C H O R O B Y  weneryczna
obojga pic i i zaatarŁEte, skór­
ne choroby kobiece, l e e s y  

radykalnie 
specyalista D r .  U T r l s o ł i .  

Mikruskupiczne badania cho­
robotwórczych gonokoków 
w godz. od 8— 10 i 2— 6. 
U>-r‘- 04 1 n m ln ls  >Ve 

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8 
naprzeciw kawiarni imperial).

4761

Posady i zajęcia.
u ) 1‘oszulawmm.

figlnch&sz lllozolli do-
™  świadczony pedagog, po- 
3zuknje lekoyi we Lwowie. 
Zgłoszenia pod Ł. M. Admini- 
ni/.tracya .Słowa Polskiego*.

4979

VTlcończony rea lista  po-
A--' szukuje lekcy i lub zajęcia 
popołudniowego- Gajewski, ul. 
Gródecka 49, 4797

TKiniejszem  składam Szano- 
■1^ wnemu Panu Krasnodęb- 
skiem ,, zamieszkałemu przy 
ul. Tontyńskfej 5, za wylecze­
nie mnie z dolegliwych bólów 
roiimatyzmowych, które cier­
piałem przez parę lat, a każde 
środki polecane, używałem 
bez skutku —  aż dopiero ten 
czcigodny, swoją nowo wyna­
lezioną metodą, wyleczył mnie 
zupełnie z tych nieznośnych 
dolegliwości bezinteresownie. 
Za 00 skłndaiu mu moje ser­
deczne podziękowanie. Bóg 
zapiąć 1 5015

Lwów, 12 września br.
M. Malehows&i.

W ILLIG1ATURA1 Przyjść 
de mnie, albo postarać 

się o widzenie. 5007

'■A A L E K I! Jest li nadzieja? 
J— Kuuham Cię wiecznie. 
Błagam słówko, adres dawny.

5008

M B o le c a  s ię  najtańszy skład 
przy berów optycznych, 

mierniczych i clektro-meeha- 
nicznych. Tamie przyjmuje 
się zamówienia na urządzenia 
dzwonków elektrycznych, gro- 
mochronów, pomp studzien­
nych, wodociągó\r i na wszel­
kie naprawy, wchudząco w za­
kres ślusiirskd-mecltitniczuy, 
JULIAN HE1.LER, mechanik 
Sykstuska 2. 4555

p O / Y C Z K I  wyrabia się de- 
‘ kreiewym urzędnikom. —  
Zgłoszenia „Pożyczki", biuro 
gazet A. Hollendera. Lwów.

4957

0 / 5  sierpi.i:* b. r . w W o
rochcie zgiildeuo mały 

potrecikolejny (główką kobie­
ca), włożony w teczkę obcią­
gniętą czarnym atłasem. Oddać 
w Handlu Tadeusza Miłaszew- 
skiogo, Akademicka 1. 3, za 
nagrodą 30 koron. 5006

Wyśmienite piwo
h w a ra Ł iń  „Spaten" i pilzneń- 
skie na szklanki. Wielki wybór 
przekąsek gorących i zimnych 

poleca handel

Z. Zadurowicza i Sp.
Akadem ieka 6.

4980

S Ł U Ż B Ę
wszelkiego rodzaju tak 
męską jak  i  żeńską do­

starcza 5011

biuro K. Pietruskiego
Lwów, Sykstuska I. 26.

i>) Zaofiarowane.

^G U W E R N A N T K A , wyższe 
' —"I 'Vyk.i/tnłcenie, pensya 
600 zlr. Zgłoszenia biuro We- 
reszczyńskiuj, Lwów , Batore­
go 1. 6. 5009

|VJI agrlster fannacyi znajdzie 
IVI zaraz umieszczenie w 
aptece w Dolinie. Zgłoszenia 
tamże. 4692

AD W O K A T  dr Agatstein 
w Dukli poszukuje kon- 

cypienta z dniom 1 padż. 4915

Dr. Izydor Diumant, adwo­
kat kra jowy w  Skolem 

poszukuje koncypicnta. 4960

VifyciJowan:e i nauk j
filzkółka froeblowska, ul. Ko- 
”  ściuszki 3, przyjmuje wpisy 
codziennie przed południem. 4954

Prywatne Jimnazyum

Graz, Grasbacii-Maigasse, z pra­
wem szkoły publicznej, pań­
stwowe świadectwa, wyborowy 
pensyouat, własny dom, bar­
dzo zdrowo lokale, troskliwa 
i umiejętną opieka dla wycho­
wanków, dobrzy nauczyciele, 
umiarkowane ceny, zupełnie 
zastępuje się rodziców. Przyj­
muje się uczniów także zkoń- 

cem I.kursu. 4087

y len tu ch e  Lehrerln mit mehr- 
*■* jahriger proxis ertheilt| 
Unterricht. Adr. Helene Drii- 
diug, ul. Ruska 3, I. st. 4S69

«SZ K O Ł A  MUZYCZNA  
”  G. Schacht. przyjmuje 
codziennie wpisy Cena 2 złr. 
miesięcznie, Gródecka 1. 75.'

4984

PENSY0NAT jr*orawy
________________ dla eUop4a

P ryw atna kursa
giranazyulne i  realne, 

zbiorown litiuka dla prywat, 
wszystkich klas gimn. i reai.

K o rcp o ty c y e
dla uczn iów  pu ljlicz. g im iiaz. 1 reain .

Eueoz. wstęp. floLh szyi Ma.
kurs przygotowawczy.

Do egz. dojrzałości gimn. i real.
krótsze i  dłuższe kursa.

Pf.grwsza ki. gjim. i real. 
atlor. pryv nauka od 8—1 r.

Uczniowie, przepadli 
przy egz. wstęp, do I  ki. mo­
gą po roku składać egzamin 
wstęp, do kl. I I .  Rozpoczę­
cie nauki d. 5 września.

A. Strzelecki, 
b. naucz. Gimn. t azk. r&alu. 
Zielona, 5 I. • (sta&ya tran w. 
elek.) 3— 6 pop.— Listy winny 
zawierać markę na odp. [48UU

ZE^orcł-wa.ęa.rsom.e d s t y c l i c s a s

przez galicyjskie akcyjne ToW arzysiwo Handlowe
dziaiy:

Węyiel lcamienny, SiDawki i prsybory po­
żarneWęże parciane i gumowe

objęło nowo otwarto 123 2609

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulicy Kościuszki 4.

U trzymuję na składzie pi)t!Z“ ')iie do budowy Tra­
w ersy  (Gowalztc Tragui-) wszelkich dymeńsyj. 
Również S Z Y N Y  KOLEJOWE lekkiego i 

ciężkiego kalibru, na żądanie podaną będzie cena 
szczegółowa.

Jan Balawaider 
właściciel ck. uprzy w. zakładu wyrobów 

mechaniczno kowalskich i  ślusarskich. 
5001 v/ P r z n u i jU u .



R ■ SŁOWO POLSKIE* Nr. 428 z dnia 14 września 1900.

Er si! 1P.0DK0I11ISKI
łakeyczny skład aparatów i 
r.szclkjpu przy bor ó iv do fo ­

tografii 4967
Lwów, ul. Batorego 22.

Wiedeń. I., Bellasiastr. 10. 
poleca

Aparaty fotograficzne naj- 
iiti wszej konstrukcyi i  w naj­
większym wyborze po ce­
nach niższych, aniżeli u 
wszystkich innych firm  kra­
jow ych i  zagrań. P rz y  żB- 
k upnie aparatu udziela się 

praktycznej lub lis to ­
wni-: tmzpmtnie. L iczne uzna­
nia są u- moim handlu do 
przejrzenia. Cenniki franco

Moje od wielu lat, jako liaji^psac znane

WINOGRONA KURACYJNE
■wysyłam w  tym roku nadzwyczaj tanio, 1)0 Zlr. 3 'S O  ze 

kosz 3-kilowy, wraz z opakowaniem.
P IĘ K N E  P O M iD G łY T  kosz 5-kilowy sir. 1'—
Stale zamówienia na winogrona uskuteczniam punktualnie.

F R Y D E R Y K  S C H L E i C H E R
4670 Skład delikatesów i win, 'wów, Sykstuska 2.__________

Dla pp. przedsiębiorców 
i właścicieli budowy.

najlepsza okazy a korzystnego . kupna  materynłów bu­
dowlanych z rozebranego dworca kolejowego, a to: 
drzwi, okna, szyb, żelaznych trnwors, schodów kamien­
nych, drzwi szklanych, cegieł, kamieni, drzewu budo­

wlanego i żelaza różnego rodzajn, etc.
Bliższej inioruiucyi udzieli Jozef Misckel nu 

głównym dworcu kolejowym; oferty pisemne będą od­
wrotnie załatwione. 4816

1

Niezawodnym środkiem
do wyniszczenia

Szczurów i myszy
jest jedynie

K i e ł b a s a

Głó skład

W o l f  G s c p p
Najstarszy galicyjski składfarb 

pokostów i lakierów 2293

Lwów, Żółkiewska 2.
=  Rok założenia 1341. =

w m s s i ® m  i
kuracyjne w najlepszych gatun­
kach tgórskie) codziennie '.wieżo 

i ci^-tę, wprost z winnic w 5-cio klg. 
f- r  ko: ',:y kaci’ , starannie opakowane po ztą {  
--- oplatnie a  zlr. 5 0  ct. za zaliczką 

lub poprzedniem nadesłauim gotów­
ki poleca i wysyła Z. CZARTORYSKI 
w Budapeszcie, fV., Yaczi litera 22.

L. 3U.23G/900.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gmina król. stoi. miasta Lwowa przystępuje do 

ludowy Zakładu elektrycznego, dla dostarczania prądu 
elektrycznego mieszkańcom miasta, do użytku domo­
wego i przemysłowego, t j . : do oświetlania, porusze­
nia motorów, zastosowań hygieniczuyck, laboratoryj­
nych i t. p.

Prąd elektryczny wytwarzany będzie w miejskiej 
staeyi centralnej, przy ul. Pełczyńskiej, a dostarcza­
cie prądu będzie się mogło rozpocząć w listopadzie 
1910 roku.

Zgłoszenia o udzielenie prądu elektrycznego, 
przyjmuje Dyrekcya Zakładu elektrycznego (ulica Peł­
czyńska 21), która też poda stronom interesowanym 
wszelkie wyjaśnienia i warunki, pod którymi będzie 
mogło nastąpić udzielenie prądu.

TFe Lwowie, 3 lipca 1900. 3994

irisgistrat król. Btoł. miasta Lwowa.

Ogłoszeniu licytacji.
Dnia 18 w rześn ia  1900 r. o godzinie 11-ej 

przed południem, odbędzie się w Mcndselówce, 
stacya kolei Potutory  lub MonasterzysJca, sprzedaż 
przez licytacyę z woźnej ręki, stadniny, rasy angiel­
skiej, pełnej i półkrwi. Będą sprzedawane: 7 ogierów 
'pełnej krwi, 6 klaczy pełnej, 16 klaczy półkrwi i około 
60 sztuk młodzieży, poniżej lat 4.

4/31 Zarząd dóbr MondzelówTca.

ospie,

w pierwszym rzędzie użyciu najprzy 
jeinniejszej, najskuteczniejszej 1 n a j ­
s ła w n ie js z e j

Oryginalnej pasty Pompadur
wynalezionej przez śp. dr. m. A. R ixa. 
Ten środek piękności sprawia przy uży­
ciu żywą, świeżą cerę, olśniewająco 
piękny teint bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa pod gw a­
rancją, (w przeciwnym razie zwraca się 
pieniądze), piegi, plamy wątrobiaae, 

czurwoność, wszystkie nieczystości 
skóry, zastosowiiją ją  w użyciu już od 40 lat członkowie ro­
dzin panujących, artystów itd., co stwierdzają świadectwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka jest 40-letni przeciąg czasu, w którym to ty­
siące tego rodzajn środków powstały i znikły. Cenazatygie- 
lck na 6 miesięcy 1 zł. 50 ct. tutki ma próbę za sztukę 
50 Ct. 3435

HZleko Pompadour 
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje na 
twarzy nawet po zmyciu. Flakon oryginalny 1 zł. 50 ct. My­
dło Pompadonr różowe, 30 ct. Puder Pompaduur różowy, kre­
mowy, biały 1'25 zł. — Należy się zwrócić z zupołnem zau­
faniem do W llhelmi-jy wdowy i fciyuów (Anton Rix
& Bruder), którzy jodynie wyrabiają prawdziwe proparaty 
dra jti.sa. W te ć c ó ,  U r a t o r s t r a s s e  IG . Przy zakupnie 

należy przyjmować tylko oplombowano pakiety.
We Lwowie ilo nabycia u Zygmunta Ruckera.

Jak długo zapas starczy!
w ys yła m y franco a?, zaliczką

5 kgr gruszek od 1'06 zł., — jabłek od 96 ceutów, 
5 kgr. kuracyjnego miodu z leśnych ziół górskich po 

3 zlr. 30 cut.
Nadto każdą ilość jabłek, gruszek, rniodn, soku 

malinowego, konfitur.
W INO jabłkowe od 24 ct., —  gruszkowe od 30 

ot. za litr. — SZAMPAN jabłkowy 1 zł. 50 cnt. — 
W INA miodowo-owocowe.
Upraszam y o Baekaiyc poparcie  naszych dążność1

Upófta owocarska w Nadwornie
4849 Stowarzyszenie zł rej. z ogr. poręką.

$ Jednoręcznym ochotnikom \
t  dostarcza kompletne uniformy wykonane podług T 

przepisów, elegancko i trwale. ♦

| T .  0 - A - 3 L . 3 D 3 = J ^ S 0 3 S T I  |
i  A.WÓW, ul, K o p ern ik a  1. 9. 496,-i |
T  C e n n i l c i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o . ___________X

zabija z pewno£tiią 
szwaby, K arakony, p lnskw y, 
pchły m oskale, muchy, m rów k i 

stouopl, m o lik i ptasie, wogóle wszelkie owady, 
Składy: W e LW O W IE : P. Mikolasch apt., Zygmunt Ru- 
ckor apt, pod „Srebrnym Orłem*, Alojzy Hubner drogu- 
erya, Rynek 38, J. Friedrich i A. Beacock ul. Hetmań- 
,5Ka 4, Ed. Bruckner apt. ul Sapiehy, Karol Eayer ui. 
Kraków Jka, St. Markiewicz, Rynek i. 42, Józef Ch. Fln- 
kier, handel tow. korzon Na błoniu 6 —  Gliniany: A.

Heim apt —  Gródek: J. Heschelus apt. i A . Lippus. 
F ab ry k a  i  w ysy łk a  wr d ra sn e ry l J . Andela  
pod „Czarnym  psem  * w  U radzę, a l  i ln s a  13.

Zgłoszenia subskrypcyjne
na nierozebrane jeszoze 1000 akoyj, w kwocie imiennej warto­
ści 1,000.900 Kor., pozostałe z 3.650 sztuk nowo ogłuszonej III. emisyi

Akcjj Galicyjsko - Bukowińskiego
Akcyjnego Towarzystwa przemysłu cukrowniczego w Przeworsku
biorących zarówno udział w Cukrowni Przeworskiej, j a k  również 
w nowopowstających Cukrowniach tego Towrzystwa w Czerniowoaoh 
i Tarnopolu przyjmuje po oryginalnych warunkach subskrypcyjnych 

i udziela chętnie wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych.

Bank Gal. dla handlu i przemysłu
w  Krakowie oraz

X _ i - s x Ś “ o - w s s l t e : © .  f i l i © ,
tegoż Banku we Lwowie 

ulica ffagieiioaska liczba 3, na I. piętrze. 15
~ Y

Kapsułki Zamba
napełn ione o le jen i z d rze w *  san 

ta lo w ego  0,2

W iele  listów  dziękczynnych!
Leczą  słabości p ęoberza  l p rse - 
w oda  m oczow ego  (w y p ły w y ) bez 

bó lów  w  k ilk a  dniach. 
Zalecane gorąco przez 
lekarzy- O wiele [ppsze 
niż sańtal. W yrabit tylko

Karton  
p o  4  k o r o n y  nabyć m ożna a ;

G łów ny skład i  w ysy łk a : Apteka: 
G. B rady, W iedeń , F łeischm arkt 1. 
i  w  aptekach w e  L w o w ie  a  Jakóba PN 
posa i J. W ew ló rsk lego . —  W  in te res ie  
w łasnego  zd row ia , n a leży  odrzucać 
w s zy s tk ie  inne rzekom o  lep sze  środk i

msassmsssi •„:

Pałeniy na wjuaMi
wyjednywa i sprzedaje we 

wHzyufkioh krajach 16

inżynier K. 6 ssowski
i . larcdowe biuro .dl>li!o.U 

w Berlinie W., Pataamter;, 3,

Koło parku Kilińskiego
przy tramwaju elektrycznym, w dużym ogrodzie, 

w willi przy ul. Dwernickingo 8 —  do najęcia:
w  part. 3 pokoje, przedpokój, kuchnia etc. 
na I. p. 4 pokoje, 2 przedpole., kuchnia, łazienkar 2 balk. 
na II. p. 1 pokój z przedpokojem. 4391

Wodociąg. —  Klozety angiulskie. —  Osobne wejścia.

Bardzo praktyczny w podróżach. Niezbędny po krótkiem §  
ożywania. Jadany przez władze sanitarne.

Attest. Wiedeń, 3/7 1887

uznany' za najlepszy p repa ra t  do

c z y s z c z e n i a  z ę D Ć w .
Usawa po krótkiem używaniu gruntownie szkodli­

we grzybki, które w  niezliczonych ilościach tworzą się 
ustawicznie w jamie ustnej 1 osiadają uą dziąsłach i zę­
bach — oraz użycza, aż do późnej starości dobrego tra­
wienia 1 zdrowia. 21
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ZA.LflD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika 3. 3, I. piętro

Udziela pożyczki iui zastawy: 
Kosztowności wszelkiego rodzaju-. 
Papierów wartościowy oh i 
Przedmiotów oennyoh w ogóle.

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-8.

J a g i e l l o ń s k a  3 2 .

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylają- 

■t cych potrzebę opakowania- 
wozaoti, iądt-m i morzem, ku, 
łoją, tfrofeą kołową i n  m ie j­

scu. 4503

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiugo.


